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Dziś w Rzymie Papież kanonizuje bł. ojca Pio. Włosi czekali na ten dzień 34 lat. Beatyfikacja w 1999 r. zgromadziła milionowe rzesze, obecnie, aby nie zdezor ganizować ruchu na rzymskich ulicach i dworcach, zdecydowano o otwar ciu dla pielgrzymów stacji kolejowej w Watykanie. O. Pio jest to najpo pularniejszym świętym na progu XXI wieku. Już za życia nazywany był świętym, dzięki  nadzwyczaj nym darom, jakie posiadał: uzdrawianie z ciężkich chorób, czytanie w myślach innych ludzi, bilokacja - czyli przebywanie w dwu miejscach jednocześnie, a nade wszystko stygmaty. 

Pierwsze stygmaty wystąpiły niecały miesiąc po święceniach kap łańskich, 10. 08.  1910 r. Jednak na osiem lat zniknęły, pozostawiając jedynie ból. Stały się widzialne dopiero 20. 09. 1918 roku. Ręce, nogi i bok zakonnika  zostały przebite i broczą krwią. Wedle świadectw lekarzy i współbraci, stygmatyk tracił dziennie  filiżankę krwi. 

Ojciec prowincjał kazał sfotografować rany i przesłał zdjęcia do Waty kanu.  Wkrótce świat medyczny podzielił się w ocenie przyczyn powstania stygmatów. Ojca Pio oskarżono o autosugestię, histerię. Podawano przykłady wywołania stygmatów przez hipnotyzera. Kościół zawsze podchodził z nieufnością, do prywatnych objawień i innych nadprzyrodzonych zjawisk: „Objawienia, choć zatwierdzone, nie powinny i nie mogą spotykać się z naszą akceptacją jako dotyczące wiary katolickiej, lecz jedynie z ludzką wiarą, (...) są prawdopodobne i można w nie pobożnie uwierzyć”. „Gdy Kościół potwierdza objawienia, oznacza to, że są one prawdopodobne, ale nie stuprocentowo pewne”.  Podobnie rzecz ma się ze stygmatami. To nie one są przyczyną kanonizacji. Decyduje heroiczność cnót, którą osiągnęli stygmatycy, ofiarowując swe cierpienia za nawrócenie grzeszników.  

 Charakterystyczną cechą stygmatów, odróżniającą je od falsyfikacji na tle neurotycznym, jest to, że nie goją się, a mimo to nie ropieją. Nigdy też nie ulegają infekcjom, nie stwierdzono w nich rozkładu tkanki. Ich leczenie jest bezskuteczne. Francuski lekarz neurolog Antoni Imbert-Gourbeyre doliczył się 321 autentycznych przypadków stygmatyzacji. Zdecydowaną większość (280) stanowią kobiety. Z nich Kościół kanonizował 62 osoby. Przez 50 lat rany ojca Pio nigdy się nie zabliźniły, nie przestały krwawić i nie zakaziły się bez względu na to, czy były posmarowane maścią, zakryte bandażem czy wełnianymi rękawiczkami i skarpetkami. Nie pod dawały się leczeniu, tak jak rany po operacjach przepukliny i guza na szyi, które przeszedł o. Pio. 

Dzisiejsza Ewangelia prowokuje...  

Przygotowując się do niedzieli  usiłowałem skupić się na perykopie Ewangelii . Nadaremnie. Jakieś uprzykśne zwidy mamiły moją wyobraźnię. Zamiast dostojnego grona „Dwunastu”, wyposażonych w moce z nieba, uporczywie widziałem oczyma wyobraźni Piotra, zawstydzonego, zażenowanego, bezradnego „ Odejdź ode mnie Panie, bom jest człowiek grzeszny”. Uporczywie stawał mi przed oczyma prorok Eliasz z  czwartkowego czytania, poddany niesamowitej próbie wiary: Zgrywał się Eliasz, nadrabiał miną  wobec proroków Baala, ale w samotności skulił się,  głowę schował między kolana i obnażył zupełnie swoją ludzką bezradność. Jak on się miotał między wiarą a niewiarą. Eliasz, filar Starego Przymierza, Wybraniec Pana. Potem widziałem okiem wyobraźni Prymasa Tysiąclecia, uwięzionego, ale z darowaną przez strażników szansą na opuszczenie więzienia,  z różańcem w ręce – bezradnego jak postąpić tym swoim internowaniu Niepewnego co jest wolą Boga i Maryi, a co ludzką ambicją. Ci ludzie wiedzieli, że Bóg Wszechmocny może przez nich dokonywać cudów, ale czy oni są godni być wybranymi ? I my jesteśmy posłani, by przez nas działy się cuda, ale nawet nam nie zaświta w głowie, że to jest realne. Cuda? Dzisiaj ? Odpuśćmy sobie.....  
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WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu 

 9.06. Prawosławny patriarcha Konstantyno pola modlił się o zdrowie i długie życie "dla naszego brata papieża Jana Pawła II". Bartłomiej I odprawił pierwszą od 1054 roku prawosławną liturgię w katolickiej bazylice w Rawennie. 

Bazylikę Św. Apolinarego w Rawennie zbudowano w VI wieku dla liturgii bizantyjskiej, lecz po schizmie wschodniej w 1054 roku. zamieniono na świątynię katolicką.

Patriarcha Bartłomiej I zawitał do Rawenny w ramach „pływającego sympozjum” poświę conego kwestiom ekologicznym i odbywającego się na stat ku pasażerskim "Festos Palace" podczas rejsu wodami Adriatyku. W homilii patriarcha wyraził ra dość i wdzięczność za udostępnienie mu tego miejsca kultu, dodając, że ma nadzieję, że sprawowana tam liturgia będzie "zapowiedzią lepszych stosunków między obu Kościołami". Przyznał, że prowadzony przez nie dialog teologiczny natrafia na trudności, wezwał jednak do ufności w Bogu, "który pragnie jedności chrześcijan i sprawi, by rozbłysło w sercach wszystkich światło Jego prawdy oraz prowadzić będzie kroki każdego ku jedności wiary".

"Modlimy się i czekamy na ten dzień przy wrócenia duchowej jedności naszych siostrza nych Kościołów podkreślił Bartłomiej I. Dziennikarzom powiedział, że „stosunki z Kościołem katolickim są więcej niż dobre”. Zapowiedział obecność delegacji Konstantynopola na rzymskich uroczystościach ku czci świętych Piotra i Pawła 29 czerwca. Tradycja uczestnictwa w tym uroczystościach przedstawicieli prawosławia jest już wieloletnią tradycją. 

Pływające sympozjum zakończyło się 10.06. w Wenecji, gdzie po południu Jan Paweł II (za pośrednictwem specjalnego telemostu Watykan-Wenecja) i Bartłomiej I podpisali dek larację o współpracy Kościoła rzymskokatolickiego i prawosławnego w dziele ochrony stworzenia. Więcej - poniżej

9.06. W czasie rozważań przed niedzielną modlitwą Anioł Pański Ojciec Święty poparł dokument ekologiczny, który podpisze oraz nawiązał do rzymskiego Światowego Szczytu nt. Wyżywienia. 

Jan Paweł II przekazał serdeczne braterskie pozdrowienia prawosławnemu patriarsze ekume nicznemu Bartłomiejowi I, który sprawował uroczystą liturgię w prastarej bazylice bizantyńskiej Św. Apolinarego w Rawennie, będącej świadkiem pełnej wspólnoty Kościoła Wschodu i Zachodu. 

Ojciec Święty wspomniał też o Światowym Szczycie Żywnościowym rozpoczynającym się 10 bm. w Rzymie. Prosił o błogosławieństwo i światło Boże dla jego uczestników, "aby umieli wyrazić uzasadnione dążenia narodów i dodać nowy bodziec walce wspólnoty międzynarodowej z głodem".

Po odmówieniu modlitwy "Anioł Pański" i udzieleniu wszystkim obecnym błogosławieńst wa apostolskiego Ojciec Święty pozdrowił naród Angoli, który "po cierpieniach długiej i krwawej wojny domowej przeżywa obecnie dramatyczny kryzys z powodu braku żywności i najbardziej podstawowej opieki lekarskiej; żyje w ciągłym zagrożeniu z powodu min, rozsianych na całym obszarze kraju". Papież wezwał do wrażliwości na problemy tego i innych krajów afrykańskich, znajdujących się w podobnej sytuacji.Ojciec Święty pozdrowił też pielgrzymów włoskich, m.in. z parafii Matki Bożej Częstochowskiej.@KAI 

10.06. Papież Jan Paweł II i ekumeniczny patriarcha Konstantynopola Bartłomiej I uroczyś cie podpisali wspólną Deklarację Wenecką o ochronie dzieła stworzenia. Papież podpisał Deklarację w Bibliotece Pałacu Apostolskiego w Watykanie, podczas gdy równocześnie z Janem Pawłem II złożył swój podpis pod dokumentem ekumeniczny patriarcha Konstantynopola Bartłomiej I, znajdujący się w jednej z Sal Pałacu Dożów w Wenecji, połączonej za pośrednictwem telemostu z Watykanem. 

Papież i patriarcha Konstantynopola apelują w Deklaracji Weneckiej o zgodne z zasadami etyki podejście do dzieła stworzenia, przypominając, że poszanowanie dla dzieła stworzenia wynika z po szanowania życia i godności człowieka. W czasach współczesnych jesteśmy świadkami umac niania się świadomości ekologicznej, która dzięki naszym staraniom winna przyjąć postać programów i inicjatyw realizowanych w praktyce - stwierdza dokument, wzywając do powszechnego przyjęcia obiektywnego porządku moralnego, pozwalającego na opracowanie kodeksu postępowania w odnie sieniu do środowiska naturalnego. 

Dokument podkreśla, że problemy związane z zagrożeniem środowiska naturalnego mogą być rozwiązane tylko jeśli w głębi serc nastąpi możliwie jak najbardziej radykalna przemiana, która skłoni do zmiany stylu życia i zmiany przekraczających możliwości modeli konsumpcji i produkcji.(an)

10.06. Przewodniczący Papieskiej Rady ds. Popierania Jedności Chrześcijan kardynał Walter Kasper powiedział, że do spotkania Jana Pawła II z patriarchą Moskwy i Wszechrusi Aleksijem II może dojść poza Rosją. 

Kardynał Kasper, odpowiadając na pytania dziennikarzy w Wenecji, przy okazji podpisania przez patriarchę Konstantynopola Bartłomieja I i Jana Pawła II Deklaracji Weneckiej o ochronie dzieła stworzenia, nie ujawnił okoliczności ewen tualnego spotkania papieża i Aleksija II, powiedział jednak, że nie jest ono wykluczone. Ddialog z Cerkwią moskiewską na razie jest zawieszony, ale Kościół katolicki czyni wszystko, aby go wznowić. Jestem pewien, że znajdziemy rozwiązanie, bo dialog ekumeniczny nie ma alternatywy. 

[image: image4.bmp]Niepowodzenia w walce z głodem na świecie wynikają z braku kul tury solidarności w stosunkach między narodami – napisał Ojciec Święty do uczestników szczytu ONZ o wyżywieniu. 

Szczyt Organizacji Narodów Zjednoczonych do Spraw Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) 

Kard. Angelo Sodano tuż po przybyciu na obrady szczytu FAO (fot. AFP rozpoczął się właśnie w Rzymie. Papieskie przesłanie do uczestników obrad odczytał watykański sekretarz stanu kard. Angelo Sodano.

Papież przypomniał, że przed sześcioma laty postawiła ona sobie ambitny plan zmniejszenia do roku 2015 o połowę liczby osób cierpiących głód i niedożywienie (z dotychczasowych 800 milionów)."Cel ten wydaje się dziś nieosiągalny, ponieważ stosunki międzynarodowe oparte są na pragmatyzmie, a nie na kryteriach etyczno-moralnych"- napisał Ojciec Święty w swym przesłaniu. Jan Paweł II podkreślił, że bieda i głód stanowią zagrożenie dla pokojowej koegzystencji narodów. Zapewnił, że Kościół katolicki wspierać będzie wszystkich, którzy starają się o pożywienie dla innych, rozwiązując tym samym jeden z najboleśniejszych problemów ludzkości. Na zakończenie Jan Paweł II udzielił błogosławieństwa uczestnikom obrad i życzył im sukcesu. @KAI 

Jeśli ze względu na stan zdrowia Jan Paweł II nie będzie mógł udać się do Meksyku, aby w sanktuarium Matki Bożej z Guadelupe w Mieście Meksyk dokonać kanonizacji Indianina Juana Diego, uroczystość odbędzie się w Rzymu

Wokół postaci Juana Diego rozgorzała pono wnie ożywiona dyskusja: Według niektórych badaczy, postać taka w ogóle nie istniała. Kongregacja, potwierdzając decyzję o kanonizacji, zaprzecza tym samym opiniom kwestionującym istnienie Juana Diego jako postaci historycznej. To jemu przed blisko pięciuset laty objawiła się Matka Boża - do dziś czczona jako Matka Boska z Guadalupe. 30 07.w Meksyku na kanonizacji Juana Diego, organizatorzy spodziewają się pięciu milionów wiernych.. 

Ze świata

16 czerwca na kanonizację Ojca Pio ma przybyć do Rzymu cztery tysiące autokarów i pięćdziesiąt pociągów specjalnych. Na uroczystości na placu św. Piotra rozdano już ponad ćwierć miliona wejściówek. Obok wielu stacji telewizyjnych bezpośrednią transmisję z uroczystości przeprowadzi Telewizja Polska w Programie 1.

12.06 W Brukseli omawiano reformy instytucji Unii Europejskiej w rozdziale „Kultura” jednym z tematów obrad były Kościoły i związki religijne.  Wśród zgłoszonych uczestników są także przedstawiciele organizacji katolickich: Sekretariatu Konferencji Episkopatów Unii Europejskiej COMECE, Katolickiego Biura Informacji i Inicjatyw Europejskich OCIPE, Konferencji Biskupów Austrii czy Stowarzyszenia Katolickiego Laikatu Słowenii.  Wszyscy żywią nadzieję, że dzisiejsze spotkanie uwrażliwi członków Konwentu także i na konieczną obecność Kościoła w dialogu nad kształtem przyszłej Europy. 

13.06. W Dallas głównym tematem obrad wiosennej sesji plenarnej Konferencji Episkopatu Stanów Zjednoczonych były problemy związane z przypadkami nadużyć seksualnych, jakich dopuścili się duchowni wobec niepełnoletnich. Projekt dokumentu, który ma zapewnić dzieciom i młodzieży ochronę przed nadużyciami seksualnymi przewiduje między innymi sankcję przeniesienia do stanu świeckiego dla dopuszczających się ich księży. W dyskusji podkreślano, konieczność zastosowania sankcji nie tylko wobec księży popełniających wspomniane przestępstwa, ale również wobec ich przełożonych. Winni są poważnego zaniedbania biskupi, którzy w takich przypadkach nie interweniują zdecydowanie, by zapobiec ich powtarzaniu się – podkreślił kardynał George. Kardynał Avery Dulles – znany teolog – zwrócił uwagę, że przenoszeniem winnych księży do stanu świeckiego nie jest proste:  każdy, kto otrzymał święcenia, pozostaje kapłanem na zawsze Święceń pozbawić nie można, a ze stanu duchownego można jednak wykluczyć tylko na postawie regularnego procesu kanonicznego.

Honduraski kardynał Oscar Rodriguez Maradiaga, uważany za ewentualnego następcę Jana Pawła II, zaatakował amerykańskie media za sposób opisywania sprawy księży- pedofili.  Określił go mianem stalinowskiej i nazistowskiej taktyki przeciwko Kościołowi katolickiemu. Kardynał zarzucił mediom amerykańskim, że są antykatolickie i prześladują Kościół przez sposób, w jaki piszą o skandalach pedofilskich spowodowanych przez księży

Oskarżył Teda Turnera, wiceprezesa AOL Time Warner Inc. i twórcę sieci telewizyjnej CNN, że jest otwarcie antykatolicki.Nie mówiąc już o gazetach, takich jak "New York Times", "Washington Post" i "Boston Globe", które są głównymi reprezentantami tego, czego nie waham się określić jako prześladowanie Kościoła - powiedział kardynał. Przywołując postaci rzymskich cesarzy i XX-wiecznych tyranów kardynał Maradiaga oskarżył amerykańskie media o działanie z wściekłością, która przypomina czasy Dioklecjana i Nerona, a z bliższych - Stalina i Hitlera. Zdaniem kardynała, ci księża i biskupi, którzy popełnili poważne błędy, muszą odpowiedzieć przed sądami kościelnymi, a nawet sądami świeckimi. Wobec Kościoła nie powinno być jednak polowania na czarownice - zastrzegł kardynał Maradiaga. @ KAI 

W USA w Conception w stanie Missouri, nieznany osobnik ostrzelał klasztor zabijając trzy osoby. Dwaj zabici to zakonnicy z tego klasztoru. pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia, w którym  znajduje się seminarium duchowne diecezji Kansas City-St.Joseph. Cały obiekt zajmuje 12-hektarowy teren.

10.06. W poniedziałek we Lwowie odbył się pogrzeb 27-letniej siostry Anny z greckokatolickiego zakonu sióstr służebnic. Trzy dni temu jej brutalnie okaleczone ciało znaleziono w cerkwi w Winnicy.  Siostra Anna, która w Winnicy zajmowała się pomocą dla bezdomnych i upośledzonych, zaginęła tydzień temu. Zwłoki odnaleziono w ubiegły piątek.

W poniedziałek we Lwowie żegnało ją tysiące ludzi. Padały słowa o męczeńskiej śmierci. Jak podała ukraińska telewizja, to pierwszy przypadek mordu na osobie duchownej w niepodległej Ukrainie.  Zgromadzenie sióstr służebnic istnieje od stu lat. Jak twierdzi siostra Jozafata ze Lwowa, jeszcze nigdy się nie zdarzyło, aby członkini tego zakonu padła ofiarą mordu. Kościół greckokatolicki powstał w 1596 r. Większość ówczesnych ukraińskich biskupów prawosławnych zdecydowała o odnowieniu więzów z Watykanem i uznała prymat papieża. W czasach sowieckich jego działalności zakazano, ale wielu księży pracowało w podziemiu. Obecnie jest to najliczniejszy na Ukrainie Kościół katolicki. Ma ponad pięć milionów wyznawców. (and) 

Ponad 50 % Szkotów popiera prawo katolickich rodziców do posyłania swoich dzieci do katolickich szkół. Aż 74 % Szkotów deklaruje swoją przynależność do chrześcijaństwa. W Szkocji na 5 mln mieszkańców połowa należy do narodowego Kościoła, w tym 1% jest członkami jego skrajnego odłamu; 3 % Szkotów uważa się za anglikanów, 3 % za prezbiterian, inne wyznania, bazujące na protestantyzmie liczą ok. 4 %, katolików jest 16 %, tych zaś, którzy deklarują zupełną obojętność jest 16 %. Przed 20 laty Ojciec Święty wysiadając z samolotu w Edynburgu ucałował nie płytę betonową lotniska, ale szkocką trawę. Ten kawałek ziemi został przeniesiony do ogrodu arcybiskupa i rośnie po dziś dzień, tak jak owoce papieskiej pielgrzymki. 

Hierarchia katolicka w Chinach coraz bardziej się starzeje... Tylko dwóch biskupów należących do wiernego Papieżowi kościoła katakumbowego ma mniej niż 75 lat. Wielu z nich przekroczyło już osiemdziesiąty rok życia. Niejednokrotnie problemy zdrowotne biskupów znacznie ograniczają ich pracę. Zjawisko to bardzo niepokoi lokalny Kościół, mimo iż w Chinach jest wielu księży gotowych podjąć się kierowania pracą poszczególnych diecezji. Są to pełni  zapału młodzi kapłani, którym brakuje jednak doświadczenia duszpasterskiego. Mimo prześladowań w Chinach rodzą się wciąż nowe powołania do kapłaństwa i życia zakonnego. Program nauczania w chińskich seminariach oficjalnych - poza częścią czysto religijną - kontrolowany jest przez rząd. W niektórych wypadkach, tak jak w Wyższym Seminarium Duchownym w Hebei, klerycy poddawani są dwa razy w tygodniu indoktrynacji politycznej, zgodnie z wytycznymi Komunistycznej Partii Chin. 

10.06. Przedstawiciele Kościołów i wspólnot chrześcijańskich, działających w Wielkiej Brytanii zobowiązali się w obecności królowej do wspólnej pracy na rzecz jedności. Byli wśród nich katolicy i anglikanie. 

Porozumienie podpisano na zamku w Windsorze obecności królowej Elżbiety II. Podpisy pod dokumentem złożyli: prymas Kościoła Anglii (anglikańskiego), arcybiskup Canterbury, katolicki arcybiskup Westminsteru, moderator (przewodniczący) Kościołów Wolnych i pastor reprezentujący najmniejsze wspólnoty wyznaniowe na wyspach.

Anglikański Prymas Anglii zauważył, że Kościoły są jeszcze wprawdzie rozdzielone jako instytucje, ale w ostatnich dziesięcioleciach doko nało się ogromne zbliżenie między nimi. W krótkiej wypowiedzi dla BBC powiedział, że wierzy w powstanie zjednoczonego Kościoła na ziemi, ale nie nastąpi to za jego życia.@ KAI 

Prawosławne świątynie Moskwy są dos tępne dla internautów pod adresem internetowym missioner.nakarte.ru. Można uzyskać informacje o lokalizacji cerkwi, kaplic, monasterów, prawosławnych sklepów i pracowni oraz siedzib instytucji zarządzających Rosyjskim Kościołem Prawosławnym. Wszystkie obiekty przedstawione na mapie pojawiają się po naciśnięciu odpowiedniego znaczka wraz z wyczerpującą informacją o danym obiekcie.  Unikalnością mapy jest to, że każdy obiekt na niej przedstawiony posiada możliwość samodopełnienia informacji na zasadzie interaktywności z innymi informacjami pojawiającymi się w internecie. 

Ordynariusz diecezji Ordea Mare, Virgil Bercea w Rumunii wyraził nadzieję, że rumuńska cerkiew prawosławna zwróci katolikom część majątku grecko-katolickiego przekazanego jej przez komunistów.

 Sponad dwóch i pół tysiąca świątyń odebranych katolikom w 1948 roku przez władze komunistyczne dotychczas zwrócono sto, z czego jedynie sześć przekazała cerkiew prawosławna. Obecnie greko-katolicy muszą sprawować swą liturgię w wynajmowanych salach.  Biskup Bercea wskazuje na skromne postulaty – z 220 kościołów, które były własnością katolików w jego diecezji w okresie międzywojennym – greko-katolicy pragną zwrotu jedynie 9, w tym katedry i kaplicy seminaryjnej. „Dopóki trwa taka sytuacja trudno mówić o poszanowaniu najbardziej podstawowych praw człowieka” – stwierdził ordynariusz diecezji Ordea Mare. Swoje nadzieje rumuńscy katolicy wiążą z europejskimi aspiracjami swej ojczyzny. Cerkiew prawosławna powinna zdawać sobie sprawę, iż katolicy nie stanowią zagrożenia dla jej istnienia i działania.

11.06. Kościół anglikański mianował pierwszego w historii czarnego biskup.  Został nim pochodzący  z Ugandy John Sentamu. Obejmie on biskupstwo w Birmingham w środkowej Anglii. Chce zachęcić Kościół, żeby odgrywał wielką rolę na terenie, który się odradza, i pokazał, że życie duchowe regionu jest tak samo żywe, jak jego odrodzenie kulturalne i ekonomiczne.

Sentamu opuścił Ugandę w latach 70. podczas dyktatorskich rządów Idi Amina, został wyświęcony w 1979 r. po studiach na uniwersytecie w Cambridge. W przeszłości zarzucał m.in. władzom Kościoła anglikańskiego kierowanie się rasistowskimi przekonaniami. W Birmingham zastąpi on 64-letniego Marka Santera, który zrezygnował po 15 latach sprawowania urzędu.

Diecezja na nowojorskim Brooklynie odmówiła odprawienia żałobnej mszy św. za duszę zmarłego kilka dni temu osławionego gangstera Johna Gottiego, szefa mafijnej rodziny Gambino, choć zgodzono się na pochowanie go na katolickim cmentarzu, obok grobu jego syna.  

W ostatnich kilkunastu latach Kościół niejednokrotnie odmawiał zgody na mszę żałobną za znanych gangsterów, zgodnie z prawem kanonicznym, które zabrania odprawiania pogrzebowej mszy, mogącej wywołać "publiczny skandal" wśród wiernych. Gotti zmarł w wieku 61 lat na raka gardła w szpitalu w więzieniu, gdzie odsiadywał karę dożywocia za zlecenie wielu morderstw. (mag) 
Z kraju

Zakończyło się 318. Zebranie Plenarne Episkopatu Polski

"Nie" dla konstytucji bez Boga

13.06. zakończyło się 318. Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski. Księża biskupi spotkali się w Bielsku-Białej, aby podziękować Bogu za dar bł. ks. abp. Józefa Bilczewskiego z okazji pierwszej rocznicy jego beatyfikacji. Dokonał jej Ojciec Święty 26 czerwca ubiegłego roku we Lwowie. Główna uroczystość odbyła się w Wilamowicach, w rodzinnej miejscowości bł. abp. Józefa Bilczewskiego, z inicjatywy ks. kard. Mariana Jaworskiego, następcy bł. arcybiskupa na urzędzie metropolity we Lwowie. 

W czasie obrad hierarchowie poruszali ważne dla Kościoła i Ojczyzny bieżące zagadnienia.

Problem integracji Polski z Unią Europejską był jednym z tematów obrad Episkopatu Polski. - Biskupi bardzo stanowczo podkreślili, że nie wyobrażają sobie przyszłej konstytucji europejskiej bez odwołania do imienia Bożego i wartości chrześcijańskich .Bp Piotr Libera, powiedział. że potwierdzają się obawy, jakie sygnalizowali biskupi i jakie istnieją w środowiskach katolickich, instrumentalnego traktowania Kościoła w sprawie integracji z UE. – „Przy takiej debacie jesteśmy mile widziani, ale w konkretach jesteśmy pomijani”. - powiedział ks. biskup, podając jako przykład odrzucenie kandydatów ze środowisk katolickich do Konwentu Młodych, który rozpoczyna pracę w lipcu w Brukseli. 

Z kolei ks. bp Jan Styrna, krajowy duszpasterz rolników wskazał, wcale nie irracjonalne lęki rolników, co do sytuacji, jaka może zapanować po wejściu Polski do Unii: obawy - co do zachowania ziemi w polskich rękach, co do limitów produkcyjnych, przez wszystkich upatrywane jako niesprawiedliwe. Problemem jest też wielkie bezrobocie, szczególnie na wsi. Stąd też księża biskupi w komunikacie końcowym zachęcają katolików świeckich "do poszukiwania nowych rozwiązań, które choć po części ulżą doli ludzi biednych, pozbawionych możliwości pracy. 

Niedawno zakończył wizytę w Krakowie ks. bp Piero Marini, ceremoniarz papieski, który uzgadniał szczegółowy przebieg Liturgii. Potwierdził również beatyfikacje, których dokona Ojciec Święty w Krakowie. Na Błoniach Jan Paweł II beatyfikuje cztery osoby: ks. abp. Zygmunta Szczęsnego Felińskiego, s. Sancję Janinę Szymkowiak, o. Jana Beyzyma i ks. Jana Balickiego, rektora seminarium duchownego w Przemyślu. 

Najbliższej pielgrzymce biskupi poświęcili specjalny komunikat wydany na zakończenie obrad. Tematem obrad była też formacja młodych i przygotowania do Światowego Dnia Młodzieży w Toronto.  W związku z kończącym się rokiem szkolnym w komunikacie końcowym Episkopat Polski dziękuje też nauczycielom i katechetom za ich wysiłek na rzecz wychowania młodego pokolenia. 

Kongregacja Nauki Wiary zatwierdziła nowe brzmienie przykazań kościelnych zaproponowane przez Konferencję Episkopatu Polski Wkrótce nastąpi – kolejna - publikacja nowej formuły przykazań. Wszystkie nowe modlitewników i katechizmy będą publikowały tę jedyną, zatwierdzoną wersję, a znikną wersje nieaktualne. Zaakceptowane przez Watykan przykazania kościelne w nowym sformułowaniu brzmią następująco:

1. W niedzielę i święta nakazane uczestniczyć we Mszy świętej i powstrzymać się od prac niekoniecznych. 

2. Przynajmniej raz w roku przystąpić do sakramentu pokuty. 

3. Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym przyjąć Komunię Świętą. 

4. Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. 

5. Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła.  @KAI 

Kilkudziesięciu intelektualistów polskich, którzy spotykają się regularnie w samokształceniowym Klubie „Polskie Laboratorium”, historycy, socjologowie, artyści i dziennikarze, sprzeciwia się ciągłym roztrząsaniom sprawy ustąpienia Ojca Świętego. Wystosowali list do Jana Pawła II, w którym zapewniają, że są z nim w jego cierpieniu. 

Sygnatariusze listu z dezaprobatą odnoszą się do powtarzających się w mediach spekulacji na temat ustąpienia Ojca Świętego z urzędu. Dywagacje środków przekazu, oparte na pogłoskach, plotkach czy tzw. źródłach "pragnących zachować anonimowość", traktują jako przejaw braku szacunku i kultury w stosunku do Papieża.

Oto pełny tekst listu do Ojca Świętego:

Ojcze Święty,

kiedy cierpieliśmy, Ty byłeś z nami, mówiłeś o nas i za nas. Teraz, gdy niesiesz Krzyż cierpienia, chcemy Cię zapewnić, że jesteśmy z Tobą. I prosimy tak, jak wielokrotnie mogliśmy to wołać, podczas Twoich pielgrzymek: Zostań z nami. Z różnych stron odzywają się dziś głosy, nie mające zrozumienia dla chrześcijańskiego sensu cierpienia. Chcemy w tym momencie powiedzieć Ci, że jesteś dla nas Świadkiem Prawdy, którą głosisz.

Uczestnicy Klubu Polskie Laboratorium.

13.06. W Warszawie rozpoczęły się dwudniowe obrady Walnego Zgromadzenia Rady Wspólnej Katolików i Muzułmanów. Uczestniczą w nim m.in. delegat Konferencji Episkopatu Polski ds. Dialogu Katolików i Muzułmanów bp Tadeusz Pikus oraz imam Selim Chazbijewicz, który jest współprzewodniczącym Rady ze strony muzułmańskiej. 

W Tarnowie rozpoczęły się Dni Pamięci Żydów. Upamiętniają one rocznicę hitlerowskiej masakry z 1942 roku. Program Dni jest bardzo bogaty. Zaplanowano modlitwy ekumeniczne, zwiedzanie cmentarza żydowskiego, wystawy oraz koncerty muzyki żydowskiej. 

W tarnowskim ratuszu został dziś wręczony medal "Sprawiedliwy Wśród Narodów Świata". Janinie Psujek ze wsi Krasne na Lubelszczyźnie. Która wraz z mężem w czasie wojny  w ziemiance pod podłogą swojego domu ukrywała ona wiele osób żydowskiego pochodzenia, zwłaszcza matki z dziećmi. 

Dniom Pamięci Żydów będą też towarzyszyć "Koncerty pod Bimą". Na placu przy zburzonej przez hitlerowców Synagodze Starej będzie prezentowana kultura żydowska. 
Warto przeczytać przedruk art. Kwitełech 2002 w Leżajsku  na str.18  „Wieści” i pamiętać, że w krasiczyńskim Zamku Fundacja „Dziedzictwo” im. Chone Shneruka z Warszawy zorganizowała promocję książki N. Grossa „Film żydowski w Polsce”.
Około 90 tys. dzieci z rodzin ubogich, wielodzietnych, zagrożonych patologiami oraz dzieci niepełnosprawnych i mieszkających w domach dziecka wyjedzie w tym roku na wakacje letnie organizowane przez Caritas Polska. Na organizowanie kolonii Caritas pozyskuje środki finansowe z kilku źródeł, m.in. z akcji Wigilijne Dzieło Pomocy Dzieciom, od samorządów lokalnych, kuratoriów, MEN i sponsorów. Celem wakacyjnej akcji Caritas jest nie tylko wypoczynek, ale także stworzenie okazji do spotkania się - zwłaszcza dla dzieci polonijnych ze Wschodu - z kulturą polską oraz ojczyzną swoich przodków. Dzieci będą wypoczywać przede wszystkim w ośrodkach kolonijnych Caritas lub innych udostępnionych miejscach na ten cel, które najczęściej położone są nad morzem lub w górach.  W tym roku na kolonie organizowane przez Caritas w Polsce przybędzie 3 tys. dzieci ze Wschodu - głównie z Białorusi, Ukrainy, Litwy, Łotwy, Mołdawii, Rosji, Kazachstanu, a także z Rumunii.
Urząd Marszałkowski w Krakowie przeznaczył środki - 34,5 tys. złotych - na renowację łemkowskich cmentarzy na Sądecczyźnie. Cmentarze łemkowskie należą do obiektów zabytkowych. Większość z nich znajduje się przy cerkwiach na terenie gminy Krynica-Zdrój.  Ostatnio wytyczono nawet Szlak Cerkwi Łemkowskich oraz ukazał się polsko-angielski przewodnik zatytułowany "Szlakiem cerkwi". Przy każdej świątyni pojawiła się tablica informacyjna zawierająca opis zabytku. Łemkowie zamieszkiwali południowo-wschodnie krańce Polski. W większości są grekokatolikami. Mają własną, oryginalną kulturę. Ocenia się, że obecnie w Polsce żyje 100-150 tys. Łemków @ Radio Vaticana 2002.

Przed dwoma laty parafia nasza, okazji promocji książki o kulcie Matki Bożej Śliwnickiej zorganizowała prawie całodzienną samochodową wycieczkę „Szlakiem podprzemyskich cerkwii”. Uczestniczyło w niej ok. 100 osób. Chociaż przez uczestników została dobrze przyjęta – poszła w zapomnienie. Pomimo to zamierzam  opublikować projekt takiej, niepowtarzalnej w skali całego kraju trasy Warto sobie uprzytomnić, że na terenie Przemyśla bogatego w zabytki i naszej gminy można odwiedzić kolejno  dwie czynne archikatedry łacińską – kryjącą mury wczesnośredniowiecznej rotundy, i biz-ukraińską,  oraz cerkwie prawosławne, klasztory Karmelitów, Karmelitanek, Bazylianów, kilka dużych Domów zakonnych. W Kruhelu drewnianą cerkiewkę z 1630 r. następnie poprzez kościoły naszej gminy, aż do cerkwii w Chyrzynce – o której na innej stronie „Wieści”. ks. BS.

Zuchwałej kradzieży i profanacji Najśw. Sakramentu dokonali włamywacze w kościele pw. św. Leonarda w Grzewsku, w diecezji płockiej. Nieznani dotąd sprawcy skradli w nocy z piątku na sobotę m.in. figurę Matki Bożej, pochodzącą z przełomu XV i XVI wieku, figury św. Piotra oraz św. Pawła, a także wyłamali drzwiczki do tabernakulum i wyrzucili z puszki konsekrowane Hostie.  


Ponieważ nr. WIEŚCI  jest identyczny z nrem Znaku – pozwoliłem sobie na mały przedruk.

Dobro i zło w Kościele
Podczas dyskusji z udziałem warszawskich studentów nie brakło problemów trudnych i kontrowersyjnych. Oto maleńki fragment:

Jak oceniacie wpływ Kościoła na życie polityczne w Polsce? Czy okazał się sprzymierzeńcem demokracji?
RADOSŁAW DUDZIC: Kiedy miałem 14 lat, akurat religia weszła do szkół i wraz z kolegami bardzo się buntowaliśmy przeciwko księdzu, który zupełnie nie miał u nas autorytetu. Na jednym z budowanych wtedy kościołów wymalowaliśmy nawet jakieś antykościelne hasło. Na szczęście kościół otynkowano. Ale zdania od tego czasu nie zmieniłem. W Kościele są bardzo mądrzy ludzie, natomiast jego oblicze kształtowane jest przez osoby nieodpowiednie. Choćby sprawa arcybiskupa Paetza...

MATYLDA NOWAK: Wszyscy księża, którzy prowadzili u mnie religię w szkole, mieli pełno cech odstręczających: byli antysemitami, mieli skłonność do dokładnego opisywania, na czym polega egzekucja przez powieszenie, a przy okazji niczego mnie nie nauczyli. Czary goryczy dopełniło ostatnio to, że w moim kościele parafialnym odbyło się spotkanie z Jerzym Robertem Nowakiem - panem, który nie lubi Żydów, nie lubi Władysława Bartoszewskiego, nie lubi Jacka Kuronia... A ksiądz siedział, słuchał i nie reagował na rzeczy ocierające się o moralny skandal.

PAULINA BEDNARZ: Moje własne doświadczenie mówi mi coś zupełnie innego: nie ma lepszego remedium na choroby demokracji jak Kościół katolicki, przy czym pod pojęciem "Kościół" kryje się nie tylko hierarchia, biskupi czy księża, ale Duch Święty i wspólnota wierzących. Badania CBOS-u potwierdzają, że ludzie zaangażowani religijnie prezentują postawy dla demokracji przynajmniej korzystne. A jeśli chodzi o sprawę poznańską czy o antysemityzm, to zadziwiające w Kościele nie jest wcale to, że zdarzają się w nim łotrostwa. Bo to jest wszędzie. Zadziwiające w Kościele jest to, że zdarzają się w nim święci - czyści jak łza, prawi moralnie, tacy, w których się można zapatrzyć. Nie zamykając oczu na to, co złe, skłonna jestem twierdzić, że zło to niekonsekwencja, margines. Rzadko jestem dumna z poczynań Episkopatu, ale z drugiej strony rzadko jestem też zażenowana. Mówienie o Polsce jako o państwie wyznaniowym to bzdura. Co prawda było kilka niezbyt szczęśliwych wypowiedzi i zachowań członków Episkopatu, ale to nie jest zagrożenie dla demokracji.

RADOSŁAW DUDZIC: Stało się jednak tak - niefortunnie - że Kościół na początku lat 90. całkowicie zaangażował się w walkę polityczną. Unia Europejska, wybory, eutanazja, aborcja - w każdej dyskusji jest Kościół. To upolitycznienie sprawia, że stracił w moich oczach autorytet.

PAULINA BEDNARZ: Należy odróżnić kwestię Unii Europejskiej od aborcji. To, że Kościół wypowiada się w kwestii eutanazji czy aborcji jest oczywiste i wynika z misji, jaką instytucja ta pełni w świecie. Kościół ma obowiązek nauczać w tych sprawach. Jeśli zaś chodzi o Unię Europejską, mamy do czynienia nie tyle z aktem politycznym, co z gestem duszpasterskim Episkopatu, który ma koić lęki. Nie demonizowałabym tego.

BARTOSZ ZAWADA: Ale bagatelizujesz sprawę zgorszenia, jakie wywołują nawet pojedyncze przypadki zła czynionego przez księży. Bo nie chodzi tylko o samo zło, ale o to, że winni są chronieni przez biskupów. 

MAGDALENA GÓRAK: Jeśli dochodzi w Kościele do zgorszeń, jego przedstawiciele powinni bić się w piersi i przepraszać. Tymczasem przedstawiają go jako chodzącą cnotę. I to bardzo źle mu służy, bo ludzie widzą drogie samochody przed plebanią, hipokryzję księży, homoseksualizm. Dlatego będą odchodzili od Kościoła. I jako katoliczka mówię to z bólem.

MONIKA KAZIMIERCZAK: Z niczego nie jestem tak dumna jak z tego, że jestem katoliczką. I uważam, że Kościół w Polsce sprzyja rozwojowi demokracji. Żadna inna organizacja nie uczy takiego zaangażowania na rzecz drugiego człowieka. Świetnie działają kościelne organizacje charytatywne, kulturalne, formacyjne... W ten sposób tworzy się społeczeństwo obywatelskie. Jeśli chodzi o zabieranie głosu w kwestiach publicznych, to Kościół ma do tego takie samo prawo jak na przykład Amnesty International czy Federacja na Rzecz Kobiet. Jest równoprawnym partnerem w każdej dyskusji, a biorąc pod uwagę liczbę członków, których reprezentuje - najbardziej uprawnionym do wyrażania opinii. Jeżeli chodzi o błędy i grzechy ludzi Kościoła, to dla mnie jako dla członka tej wspólnoty jest to osobista bolączka i wezwanie do pokuty. Ale jeśli ktoś bez przerwy będzie przypominał, co zrobił kiedyś mój brat, w końcu uderzę pięścią w stół i powiem: "Tak, to prawda, ale popatrzcie, kim mój brat jest teraz, jak bardzo się zmienił". Ostatnio olśniło mnie stwierdzenie amerykańskiego konserwatysty Vierecka, który powiedział, że antykatolicyzm współczesny jest antysemityzmem intelektualistów, że istnieje pewna intelektualna moda na antykatolicyzm. O polskim Kościele mówimy niemal wyłącznie w kontekście Radia Maryja. A czy ktoś dostrzega, jak bardzo Kościół pomaga ludziom, wspierając ich materialnie, intelektualnie i duchowo? Dlatego mnie samochody w parafiach nie rażą, bo one służą niesieniu pomocy potrzebującym.

MATYLDA NOWAK: A mnie rażą, bo za dużo w Kościele luksusowych samochodów, za dużo marmurów z Triestu, za dużo mówi się wiernym o potrzebach finansowych parafii, a za mało widzę pokory, za mało pomocy ubogim, za mało szacunku dla innych.

ANNA MAZGAL: Dla mnie to, co mówi Monika o działalności organizacji kościelnych, jest zaskoczeniem, przyznam, że się z tym sama nie zetknęłam. Ale być może jest tak, jak mówisz. Ci, którzy upolityczniają Kościół i reprezentują skrajne poglądy, są świetnie zorganizowani i mają dostęp do potężnych mediów. Tymczasem wokół dobra, które czyni Kościół, panuje cisza. 

Słuchając Was, myślę, że może w ogóle na tym polega główny problem w Polsce, że za mało mówi się o dobru. Powiedzieliście wiele gorzkich rzeczy o Polsce, ale - powtórzę to, o czym już wspomniałem - jest dla mnie znamienne, że przy wszystkich dzielących Was różnicach (też bardzo interesujących!) łączy Was przywiązanie do słowa "dobro", pragnienie dobra w sobie i w świecie. Bardzo Wam dziękuję za udział w dyskusji.
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MONIKA KAZIMIERCZAK, studentka V roku w Instytucie Stosowanych Nauk Społecznych UW.
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BARTOSZ ZAWADA, student V roku historii i IV roku socjologii UW.
Targi SacroEkspo w Kielcach
Już po raz trzeci Kieleckie Centrum Targowe wraz z diecezjalnym Wydawnictwem „Jedność” organizują od 18 do 20 czerwca br. SacroEkspo 2002, czyli Międzynarodową Wystawę Budownictwa i Wyposażenia Kościołów, Sztuki Sakralnej i Dewocjonaliów.
SacroEkspo 2002 skierowane jest do osób zainteresowanych funkcjonalnością i pięknem obiektów sakralnych, a więc głównie księży, rad parafialnych, słowem tych, którzy decydują o budowie i remontach obiektów sakralnych.

Na targach znajdą się projekty architektoniczne i budowlane kościołów, propozycje wyposażenia i wystroju wnętrz oraz nowoczesnych technologii, jak również sprzętu służącego do obsługi pielgrzymek i wszelkich kościelnych ceremonii. Targi to także szeroka oferta dewocjonaliów i wydawnictw religijnych.

Trzydniowej imprezie targowej towarzyszyć będą ciekawe prezentacje i ekspozycje (m.in. wystawa zabytkowych ornatów, kap procesyjnych, makat pt. „Sztuka i czas - skarby kościołów polskich”) oraz konferencje (np. „Kościoły naszych czasów - jakie?”). W programie znalazła się XX Jubileuszowa Kielecka Aukcja Antykwaryczna oraz pokazy firm, promujących nowoczesne systemy ogrzewania i oświetlania kościołów.

W ubiegłym roku swe produkty zaprezentowało 196 firm z Hiszpanii, Włoch, Belgii, Węgier i Ukrainy. W tym roku swój udział zapowiedzieli wystawcy z Włoch, Belgii, Finlandii, Niemiec, Ukrainy, Grecji.

Byłoby wskazane, by targi odwiedziła delegacja z naszej parafii. Proboszcz chętnie zwróci za benzynę, gdy będą chętni. To raptem m.

Realizowany we współpracy KAI telewizyjny magazyn informacyjny "Czasy" w bieżącą niedzielę będzie nadany po raz 250. Program ma już blisko 6 lat. 

Celem magazynu jest przegląd najważniejszych wydarzeń z życia Kościoła w Polsce i na świecie. "Czasy" są obecnie jedynym religijnym programem informacyjnym na ogólnopolskiej antenie TVP. Pierwszy raz widzowie obejrzeli program we wrześniu 1996 roku.

W ciągu blisko 6 lat swego istnienia nadał on kilkaset felietonów o życiu Kościoła w Polsce i na świecie. Zrealizowano też wiele materiałów o innych Kościołach oraz najważniejszych wydarzeniach w życiu wielkich religii świata.

Specjalnie dla "Czasów" wypowiadały się takie osobistości jak ekumeniczny patriarcha Konstantynopola Bartłomiej I, prezydent Czech Václav Havel, kardynałowie Joseph Ratzinger, Franz König, Angelo Sodano i wielu innych hierarchów oraz osobistości z różnych kontynentów. Ekipa "Czasów" docierała do wielu zakątków świata, przywożąc materiały filmowe m.in. z Kenii, Tanzanii, Peru, Turcji, Brazylii, Stanów Zjednoczonych i wielu krajów europejskich. Program towarzyszył też przemianom społecznym i religijnym w naszej części Europy i krajach b. ZSRR.

23 czerwca nadane zostanie ostatnie przed wakacjami wydanie tego magazynu, który wróci na antenę we wrześniu br. Szefem programu jest od początku Tomasz Królak, wydawcą - Grzegorz Szuplewski, prowadzącą - Urszula Nelken.

8.06. Siostra Fabiola Ruszczyk, Brazylijka polskiego pochodzenia, została wybrana na nową przełożoną generalną Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek Rodziny Maryi, które 145 lat temu założył w Petersburgu ks. abp Zygmunt Szczęsny Feliński, Sługa Boży, którego papież ma beatyfikować w tym roku w Krakowie.. Po raz pierwszy w historii Zgromadzenia Sióstr Rodziny Maryi zdarzyło się, że obowiązki przełożonej generalnej będzie pełniła siostra - nie-Polka. 

Caritas Polska i Caritas Ordynariatu Polowego organizują kolejny, jedenasty już, transport pomocy humanitarnej do Kosowa. Konwój złożony z trzech tirów przewiezie ponad 34 tony lekarstw (leki nasercowe, zapalne, anatoksyny, środki uśmierzające ból) i płynów infuzyjnych. Ogólna wartość pomocy to 164.000 zł. Odbiorcą i dysponentem darów dostarczanych przez Caritas jest Polski Kontyngent Wojskowy, działający w ramach Sił Międzynarodowych KFOR w Kacaniku.

Z Archidiecezji i Parafii 

Prokuratura Rejonowa w Rzeszowie zaprzecza sugestiom tygodnika "Nie" wedle których samochód rzeszowskiej kurii uczestniczył w wypadku, w którym zginęła 11-letnia dziewczynka.  Tygodnik "Nie" sugerował, że sprawcą wypadku w Połomii na początku maja był rzeszowski biskup pomocniczy Edward Białogłowski. Kanclerz Kurii ks. Józef Stanowski oświadczył, że są to oszczerstwa. Prokuratura wszczęła jednak na ich podstawie postępowanie wyjaśniające i zajęła samochód biskupa.

Oględziny auta dokonane przez laboratorium kryminalistyczne Komendy Wojewódzkiej Policji w Rzeszowie wykazały jednak, że nie znaleziono na nim żadnych śladów świadczących, iż samochód mógł mieć związek z wypadkiem – poinformował dziennikarzy Szef Prokuratury Rejonowej w Rzeszowie Mariusz Kowal. W elementach nadwozia nie zauważono również śladów świeżych napraw. Wynika z tego, że nie ma żadnych dowodów, iż samochód ten uczestniczył w wypadku. Przesłuchano również osoby, które w tym dniu podawały posiłek księżom i zaprzeczyły one jakoby podczas kolacji pito alkohol.

9.06.  Ojcowie Bernardyni i wierni archidiecezji przemyskiej dziękowali za kanonizację bł. Jana z Dukli podczas uroczystości 9 czerwca 1997 roku w Dukli i za wizytę Jana Pawła II na Podkarpaciu. 

9.06. bp. Adam Szal uroczyście poświęcił pierwszy w archidiecezji przemyskiej Dom Kultury CARITAS, nadając mu imię sanockiego duchownego, błogosławionego Zygmunta Gorazdowskiego. Parafianie z Posady, związani z Katolickim Stowarzyszeniem Społeczno-Kulturalnym, w 2001 r. wystąpili do metropolity przemyskiego o niszczejącego przejęcie Domu Robotniczego przez "CARITAS", poparł ich starosta sanocki Edward Olejko i Rada Powiatu. 12 lutego 2002 r. przedstawiciele Zespołu Charytatywnego CARITAS odebrali klucze do budynku i natychmiast przystąpili do wykonania najpilniejszych prac zabezpieczających.

9.06 br., dzień odpustu w Parafii Najśw. Serca Pana Jezusa na Posadzie,. bp. Adam Szal w asyście: dyr. Caritas archidiecezji przemyskiej ks. prałata Mariana Bocho, wicewojewody podkarpackiego Kazimierza Surowca, starosty Edwarda Olejki, przedstawicieli duchowieństwa, władz miasta i licznej rzeszy mieszkańców Posady poświęcił Dom.

Gospodarze przygotowali piękny koncert pt. "Abyśmy byli jedno", Cała sala połączona łańcuchem rąk długo śpiewała z artystami tytułową pieśń: "Abyśmy byli jedno, podajmy sobie ręce ..." na przemian z inną, równie piękną i wymowną w treści: "Miłość Caritas". Były przemówienia wicewojewody, starosty, dyrektora Caritas. 

Prac jest jeszcze wiele, ale cel - uratowanie obiektu dla kultury katolickiej, został osiągnięty

9.06. Bracia z rozwadowskiego klasztoru Kapucynów zorganizowali piknik "Nasze pieniądze dla naszych dzieci”.  Przybył tłum gości, na aukcji zostało wszystko sprzedane, a losów brakło już na początku imprezy.

Co roku zbierali oni pieniądze dla Oddziału Dziecięcego Specjalistycznego Szpitala Powiatowego w Stalowej Woli. Leczącym się tam dzieciakom kupili już: pompę infuzyjną, pulsoksymetr, oprzyrządowanie komputerowe, inkubator i kardiomonitor. Teraz postanowili kupić łóżko ortopedyczne dla dzieci leczących się na Oddziale Ortopedii. Pieniędzy starczy być może, nawet dwa łóżka.

Jednym z magnesów, który ściągnął uczestników  była loteria fantowa, z główną nagrodą w postaci samochodu syrena. Losów brakło już na samym początku pikniku, a syrenką będą cieszyć się państwo Mielczarkowie. Licytowano też samochód gaśniczy star 26, miecz Podbipięty, łódź i wiele innych eksponatów. Np. rekordowy salceson przygotowany przez "Matthiasa". Ważył ponad 5 kg, miał ponad metr długości.

Turniej piłkarski o Puchar Ordynatora Ortopedii wygrali Kapucyni, pokonując najpierw rozwadowskich VIP-ów, a w finale reprezentację "Autorudu", która to firma była jednym z głównych sponsorów. Impreza była tak pomyślana, że w kilku miejscach przyklasztornego palcu działo się co innego. Zawody sportowe przeplatały się z pokazami strażaków, a pokazy karate czy walk rycerskich z konkursami plastycznymi. Przez cały czas ze sceny płynęła muzyka w wykonaniu Zespołu Kameralnego z Krakowa (fantastyczne "Cztery pory roku" Vivaldiego), "Mr Pollack", brzozowskiego "Big Bandu" oraz orkiestry dętej z Tenczyna. Po raz pierwszy w historii plenerowych imprez zdarzyło się coś, co nawet zaskoczyło organizatorów. Sprzedane zostały wszystkie losy, wszystkie eksponaty przygotowane na licytację, lody, pączki, fanty, kiełbaski, a nawet wydrapany został do dna kocioł z kapucyńskim bigosem - chwalił się brat Piotr Nowak.@”N”.

Znane są już nazwiska czterech kandydatów na ołtarze, których beatyfikuje Papież podczas sierpniowej pielgrzymki do Polski. To ks. Jan Balicki, o. Jan Beyzym, s. Sancja Janina Szymkowiak oraz abp Szczęsny Feliński. 

Nazwiska kandydatów ujawnił dziś papieski ceremoniarz bp Piero Marini. Dotychczas znane były konkretnie tylko 3 osoby, których Ojciec Święty beatyfikuje w sierpniu – brakowało pewności co do czwartej osoby. Okazał się nią ks. Jan Balicki - rektor Wyższego Seminarium Duchownego w Przemyślu w latach 1929-1935. Wszystkie cztery Sługi Boże Papież wyniesie na ołtarze 18 sierpnia na krakowskich Błoniach.

Ks. Jan Balicki (1869-1948) pochodził z biednej podrzeszowskiej, bardzo religijnej rodziny. Po ukończeniu seminarium duchownego w Przemyślu, w 1892 r. został wyświęcony na kapłana. W rok później rozpoczął studia teologiczne na Gregorianum w Rzymie, uwieńczone doktoratem. Po powrocie do kraju podjął pracę prefekta i wykładowcy w przemyskim seminarium, będąc w latach 1928-1934 jego rektorem. Po przejściu na emeryturę poświęcał wiele czasu na posługę w konfesjonale. Jeszcze jako młody kapłan założył dom dla upadłych dziewcząt, co było powodem oszczerstw pod jego adresem. Dzieło to zostało zlikwidowano po wkroczeniu Sowietów do Przemyśla podczas drugiej wojny światowej. Sługa Boży boleśnie to przeżył. Zmarł w opinii świętości 15 marca 1948 r. Od tego czasu jego grób jest codziennie miejscem licznych pielgrzymek, a wierni składają kartki z prośbami i podziękowaniami za łaski otrzymane za pośrednictwem sługi Bożego. 

Abp Zygmunt Szczęsny Feliński był metropolitą warszawskim w czasie powstania styczniowego. Spędził 20 lat na Syberii zesłany przez cara za list w obronie Kościoła i narodu.

Urodził się w 1822 r. na Wołyniu. Brał udział w powstaniu w Poznaniu w 1848 r. Święcenia kapłańskie przyjął w 1855 r., po czym otworzył schronisko dla sierot i bezdomnych w Petersburgu. W 1857 r. założył Zgromadzenie Sióstr Rodziny Maryi. Arcybiskupem metropolitą warszawskim został w 1862 r. W ciągu dwóch lat m.in. zreformował seminaria i Akademię Duchowną w Warszawie, założył schronisko dla biednych dzieci i upowszechnił nabożeństwo majowe ku czci Najświętszej Maryi Panny.

W czasie powstania styczniowego w marcu 1863 r. napisał list do cara Aleksandra II w obronie Kościoła i narodu, za co został uwięziony i zesłany do Jarosławia nad Wołgą. Po uwolnieniu w 1883 r. nie miał prawa powrotu do Warszawy. Zmarł w Krakowie 17 września 1895 r. W 1920 r. jego zwłoki przewieziono do Warszawy i rok później złożono do podziemi katedry warszawskiej.

Proces informacyjny abp. Felińskiego otworzył kard. Stefan Wyszyński w 1965 r., zaś zamknięcia dokonał w 1984 r. kard. Józef Glemp. W 1988 roku Kongregacja ds. Kanonizacji, ogłosiła ważność procesu.

O. Jan Beyzym jezuita, nazywany był "posługaczem trędowatych". Pracował jako misjonarz na Madagaskarze. Urodził się w 1850 roku na Wołyniu. W 1872 r. wstąpił do zakonu jezuitów, a 26 lat później wyjechał na Madagaskar. Jest uznawany za prekursora nowoczesnej opieki medycznej nad trędowatymi. Dzięki wsparciu mieszkańców XIX-wiecznej Galicji wybudował w 1911 r., istniejący do dziś, nowoczesny szpital w Maranie. Tam trędowaci po raz pierwszy otrzymali fachową pomoc medyczną oraz stałą opiekę duchową. W głównym ołtarzu szpitalnej kaplicy znajduje się sprowadzona przez o. Beyzyma kopia obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej. Do dzisiaj chorzy Malgasze otaczają Maryję z Jasnej Góry wielką czcią. Mówią o Niej: "brązowa jak my i poraniona jak my".

"Posługacz trędowatych" umarł z nędzy i osłabienia 2 października 1912 roku. Proces beatyfikacyjny o. Jana Beyzyma SJ rozpoczął się w 1984 roku. Dekret Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych dotyczący heroiczności życia i cnót o. Beyzyma został odczytany w obecności Jana Pawła II w Watykanie 21 grudnia 1992 roku.

S. Sancja Janina Szymkowiak starała się uzyskać świętość w codziennej posłudze bliźnim. Za jej wstawiennictwem doszło do cudownego uzdrowienia dziewczynki z Poznania.

Urodziła się w 1910 r. Pochodziła ze wsi Możdżanów k. Ostrowa Wielkopolskiego. Studiowała romanistykę na Uniwersytecie Poznańskim. W czasie nauki odwiedzała nędzarzy w najbardziej zaniedbanej dzielnicy Poznania tzw. Wesołym Miasteczku. W 1936 roku wstępując do Zgromadzenia Sióstr Serafitek w Poznaniu powtarzała "świętą muszę zostać za wszelką cenę".

W Zgromadzeniu s. Sancja była wychowawczynią, nauczycielką, tłumaczką, furtianką i refektarką. Na początku okupacji hitlerowskiej nie wróciła do rodzinnego domu, lecz została we wspólnocie. Opiekowała się jako tłumacz przetrzymywanymi w budynku Zgromadzenia jeńcami francuskimi i angielskimi. Osłabiona zimnem i głodem zapadła na gruźlicę. Zmarła 29 sierpnia 1942 roku. Serafitki wspominają, że angielscy i francuscy jeńcy przychodzili całować jej martwą dłoń i powtarzali ,,Święta Sancja''.

Proces beatyfikacyjny s. Sancji rozpoczął się w 1968 roku. 11 lat później jego akta zostały przekazane Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych, która 18 grudnia 2000 roku zatwierdziła heroiczność cnót zakonnicy. @KAI 

Cerkiew w Chyrzynce

[image: image5.wmf] 

Przewodniki podają, że cerkiew w Chyrzynce została wybudowana w latach 1858 - 1865, ale jedna z daw nych mieszkanek wsi twierdzi, że w 1821 roku świątynię przyniósł... wylewający San! 

Po informacji o niszczejącej cerkiewce w podprzemyskiej Chyrzynce, do redakcji „Życia Podkarpackiego” przyszedł list od Michała Steblińskiego, dawnego mieszkańca Chyrzynki: "Wydrukowaliście niewłaściwie i nieprawdę. Ona nie była tam budowana. Ta cerkiew przypłynęła Sanem z gór, gdy był wylew wody w 1821 roku". Podobnie twierdzi Zofia Szałaj: - Napisaliście nieprawdę! Wszyscy starzy ludzie w Chyrzynce wiedzieli, że ona przypłynęła! Mnie opowiedział o tym teść. Opowiem, tylko napiszcie w końcu jak było! 

W 1954 roku Zofia Szałaj (z domu Kolano) wyszła za mąż i zamieszkała w rodzinnej wsi męża. - Zawsze byłam ciekawska: wszystko chciałam wiedzieć i o wszystko pytałam. Kiedyś zapytałam o nią teścia i wtedy mi opowiedział, że ona przypłynęła! Najpierw nie mogłam uwierzyć. Potem się okazało, że to nie tylko teść tak twierdzi. W końcu uwierzyłam i teraz samą mnie złości, jak ktoś wiary nie daje!

Oto opowieść Zofii Szałaj przekazana jej przez teścia Kazimierza Szałaja: - Kiedyś San był inny: wąski i płytki. Nie było zapory na Solinie, więc woda wylewała trzy, cztery razy do roku. Dlatego wieś była biedna. Chociaż mieszkali w niej w większości Ukraińcy, nie mieli cerkwi: nie było ich stać na budowę. Na nabożeństwa przeprawiali się na drugą stronę Sanu, do cerkwi w Krzywczy. W 1821 roku była powódź. Woda wylała na pola aż do miejsca, w którym stoi teraz cerkiew. Właśnie tu na płaskim, typowo zalewowym terenie jest niewielki pagórek. I w ten pagórek wbiła się jednym bokiem cerkiew, którą przyniosła woda. Początkowo ludzie z Chyrzynki nie ruszali nie swojej świątyni. Byli przekonani, że ktoś zgłosi się po tak wartościową zgubę. Kiedy nikt się nie upomniał, postanowili cerkiew ustawić na pagórku, wyremontować i korzystać z niej jak należy. Część wsi uznała, że to cud: tak długo modliła się biedna Chyrzynka o świątynię, że w końcu Pan Bóg się ulitował i wysłuchał ich próśb. – to fragment z art. Olgi HRYŃKIW z ostatniego numeru „ŻP”

Z życia Parafii

16. 06. Msze św. 

8,15  Chołowice Anna  Kołodziej 

 11,00  z róży z Dybawki o urodzaje 

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Teresa Strzemińska

Korytniki:  Tadeusz  Kolińczak
W kościołach sprzątali

Krasiczyn :

Tarnawce: Teresa Potuczko, Eugenia Kochanowicz

Korytniki: Danuta Mucha, Władysława pawłowska

Mielnów: Janina Oszczypko

Chołowice : Teresa Szuban

9.06 Chrzest przyjęła

Anna LITWIN  z Korytnik

16.06 Chrzest przyjął 

Rafał ŁUKASIEWICZ  z Krasiczyna

Do małżeństwa przygotowują się:

Adam RACIBOR z Korytnik

Katarzyna KOZUBSKA  z Jasienicy

P. Adama przepraszam za dwukrotne zmienienie mu narzeczonej bez jego zgody i wiedzy 

8.06 MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Roman JANICZEK z Częstochowy

Izabela ŚWITALSKA z Przemyśla

13.06 ZMARŁA 

Franciszka SZUBAN  l. 78 z Chołowic

Pogrzeb w Chołowicach 14.06 . 16.00 

Termin Mszy św od uczestników pogrzebu zostanie podany.  

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie 18,15

Ofiary na kościół:

Bartmińscy 
Warszawa 

2000 

Rybak 


Śl. 

    50

W Tarnawcach

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.15-18.15
Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 24  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  6.06  2002

OTO SŁOWO BOŻE

XI Niedziela Zwykła Pierwsze czytanie z Księgi Wyjścia Wj 19.1-6a
W trzecim miesiącu po wyjściu z Egiptu Izraelici przybyli na pustynię Synaj i rozbili obóz na pustyni. Izrael obozował tam naprzeciw góry. Mojżesz wstąpił wtedy do Boga, a Pan zawołał na niego z góry i powiedział: „Tak powiesz domowi Jakuba i to oznajmisz synom Izraela: Wyście widzieli, co uczyniłem Egiptowi, jak niosłem was na skrzydłach orlich i przywiodłem was do Mnie.

Teraz jeśli pilnie słuchać będziecie głosu mego i strzec mojego przymierza, będziecie szczególną moją własnością pośród wszystkich narodów, gdyż do Mnie należy cała ziemia. Lecz wy będziecie Mi królestwem kapłanów i ludem świętym”.

Drugie Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Rzymian Rz 5,6-11
Bracia:

Chrystus umarł za nas jako za grzeszników w oznaczonym czasie, gdyśmy jeszcze byli bezsilni. A nawet za człowieka sprawiedliwego podejmuje się ktoś umrzeć tylko z największą trudnością. Chociaż może jeszcze za człowieka życzliwego odważyłby się ktoś ponieść śmierć. Bóg zaś okazuje nam swoją miłość właśnie przez to, że Chrystus umarł za nas, gdyśmy byli jeszcze grzesznikami.

Tym bardziej więc będziemy przez Niego zachowani od karzącego gniewu, gdy teraz przez krew Jego zostaliśmy usprawiedliwieni. Jeżeli bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy pojednani z Bogiem przez śmierć Jego Syna, to tym bardziej będąc już pojednani, dostąpimy zbawienia przez Jego życie. I nie tylko to, ale i chlubić się możemy w Bogu przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, przez którego teraz uzyskaliśmy pojednanie.

Słowa Ewangelii według świętego Mateusza Mt 9,36-10,8
Jezus widząc tłumy ludzi, litował się nad nimi, bo byli znękani i porzuceni, jak owce nie mające pasterza. Wtedy rzekł do swych uczniów: „Żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało. Proście więc Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo”.
Wtedy przywołał do siebie dwunastu swoich uczniów i udzielił im władzy nad duchami nieczystymi, aby je wypędzali i leczyli wszelkie choroby i wszelkie słabości.
A oto imiona dwunastu apostołów: pierwszy Szymon, zwany Piotrem, i brat jego Andrzej, potem Jakub, syn Zebedeusza, i brat jego Jan, Filip i Bartłomiej, Tomasz i celnik Mateusz, Jakub, syn Alfeusza, i Tadeusz, Szymon Gorliwy i Judasz Iskariota, ten, który Go zdradził.
[image: image6.jpg]


Tych to Dwunastu wysłał Jezus, dając im następujące wskazania: „Nie idźcie do pogan i nie wstępujcie do żadnego miasta samarytańskiego. Idźcie raczej do owiec, które poginęły z domu Izraela. Idźcie i głoście: »Bliskie już jest królestwo niebieskie«. Uzdrawiajcie chorych, wskrzeszajcie umarłych, oczyszczajcie trędowatych, wypędzajcie złe duchy. Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie”.
17 VI Poniedziałek - św. Alberta Chmielowskie go, zakonnika  Czyt.: 2 Krn 18,3-8.12-17.22Mt 5,38-42.
W człowieku rodzi się czasem chęć zemsty, chęć odpłacenia złem za zło. Prawo Starego Testamentu określało granice odwetu. Pan Jezus w Kazaniu na Górze nakazuje zrezygnować z jakiejkolwiek zemsty. Jego uczeń ma dobrem zwyciężać zło.

To pouczenie Chrystusa realizował św. Albert Chmielowski (1845-1916) - wielki apostoł ubogich. Podkreślał, że trzeba być dobrym jak chleb.

18 VI Wtorek - Czyt.: 2 Krn 18,25-31a. 33-34 Mt 5,43-48.
Boski Nauczyciel w Kazaniu na Górze stawia swym uczniom trudne wymaganie miłości nieprzyjaciół i uzasadnia je. Mają oni okazywać miłość wszystkim, bo wszyscy są dziećmi jednego Ojca w niebie. Okazując miłość tylko czyniącym nam dobrze, stajemy się podobni do pogan, którzy taką miłość praktykują. Realizując przykazanie miłości nieprzyjaciół, spełniamy obowiązek dążenia do doskonałości na wzór Ojca niebieskiego

19 VI Środa - św. Romualda, opata Czyt.: 2 Krl 2,1.6-14; Mt 6,1-6.16-18.
Czy modlimy się dzisiaj? - Takie pytanie stawiał przed laty papież Paweł VI w katechezach na temat modlitwy. Jak modlimy się dzisiaj? Winniśmy zapytać, wysłuchawszy wskazań Jezusa na temat jałmużny, modlitwy i postu. U podstaw tych dobrych czynów ma być chęć podobania się Bogu, a nie ludziom. 

Wskazania Jezusa realizował założyciel kamedułów i odnowiciel życia pustelniczego w Kościele przełomu X-XI w. - św. Romuald.

20 VI Czwartek  Czyt.: Syr 48,1-14; Mt 6,7-15.
W Katechizmie Kościoła Katolickiego czytamy: „Kazanie na Górze jest nauką życia, Modlitwa Pańska jest modlitwą, ale zarówno przez tę naukę, jak i modlitwę Duch Pana nadaje nowy kształt naszym pragnieniom, wewnętrznym poruszeniom, które ożywiają nasze życie. Jezus swoimi słowami uczy nas tego nowego życia i poucza, by prosić o nie w modlitwie. Od prawości naszej modlitwy będzie także zależała prawość naszego życia w Nim” (n. 2764). Życie chrześcijanina ma być wypełnione nie tylko odmawianiem Modlitwy Pańskiej, ale jej rozważaniem i wypełnianiem tego, co ona zawiera.

21 VI Piątek św. Alojzego Gonzagi, zakonnika Czyt.: 2 Krl 11,1-4.9-18.20; Mt 6,19-23.
Są ludzie, którzy gromadzą różne skarby i cieszą się ich posiadaniem. Skarby te nie są wieczne. Przed Bogiem liczą się skarby, które trwają wiecznie. 

Człowiekiem, który pamiętał o gromadzeniu takich skarbów, był św. Alojzy Gonzaga, zakonnik (1568-1591). Zrzekł się swego majątku, gorliwie się modlił, odznaczał się nieskalaną czystością, duchem pokuty i miłości bliźniego. Każda chwila jego życia przez modlitwę i dobre czyny była ukierunkowana na Pana Boga. 

22 VI Sobota św. Paulina z Noli, biskupa; śś. męczenników Jana Fishera, biskupa, i Tomasza More’a Czyt.: 2 Krn 24,17-25; Mt 6,24-34.

Teksty biblijne raz po raz zachęcają do zaufania Bożej Opatrzności. Do tej postawy zachęca Pan Jezus w Kazaniu na Górze. Jednocześnie Boski Nauczyciel przypominając o tym, co Ojciec niebieski daje swym dzieciom, wzywa swych uczniów: „Starajcie się naprzód o królestwo Boga i o Jego sprawiedliwość, za to wszystko będzie wam dodane”.

Zaufanie Bożej Opatrzności oraz szukanie królestwa Bożego i Jego sprawiedliwości cechowało życie wspominanych dziś Świętych.

 „Powitanie Lata 2002”

w Krasiczynie
22.06.2002 r   impreza plenerowa
Przewidziano liczne konkursy i pokazy kulinarne.

Rozpoczęcie godz. 16:00     Konferansjer

Godz. 16:00    Występ  grupy dziecięcej  Zespołu Pieśni i Tańca „PRZEMYŚL”

Godz. 17:00 - 17:15   czas antenowy dla sponsorów

Godz. 17:15    Występ Zespołu Folklorystycznego IZMIRU – Turcja

Godz. 18:15 - 18:30   czas antenowy 

Godz. 18:30    Pokaz ratownictwa GOPR

Godz. 19:30 - 19:45   czas antenowy 

Godz. 19:45    Zespół  Country  Wojciech Rękosiewicz

Godz. 20:45 - 20:30   czas antenowy 

Godz. 20:30    Koncert  Baletu Form Nowoczesnych AGH  z Krakowa

Godz. 21:45 - 22:00   czas antenowy 

Godz. 22:00  Koncert rusałki z łódki na stawie dolnym w wykonaniu

Anny Trojanowskiej

F. Schubert – SERENADA

J.Paul Egide Martini „Miłości blask”

Emmerich Kalman  Walc z operetki „ Księżniczka Czardasza”

Pieśń ludowa „Głęboka studzienka”

Ernesto de Curtis „Wróć do Sorento”

Pieśń ludowa „Oj świeci miesiąc”

Fryderyk Szopen  „Życzenie”

Melodia z operetki Emmerich Kalman „Choć błyskawic świeci  mnóstwo”

Laura i Filon

Melodia z operetki Emmerich Kalman „My z jaskółek bierzmy wzór”

Puszczanie wianków na wodę przy blasku ognisk w czasie koncertu z łodzi.

Godz. 23:00   Pokaz sztucznych ogni z baszty zamku

Godz. 23:15 - 23:30   czas antenowy 

Godz. 23:30   Zabawa przy muzyce

Wstęp na imprezę: -

 bilet ulgowy 2 zł – bilet normalny 3,50 zł

Bezczelny, czy cwany?
Potomek francuskiego żołnierza z XVIII w. domaga się 1,5 miliarda złotych odszkodowania od państwa polskiego i Kościoła katolickiego, za blisko 200 lat dyskryminacji i złego traktowania.

Taki pozew trafił do wydziału cywilnego Sądu Okręgowego w Radomiu od Francuskiego Towarzystwa Narodowo-Kulturowego, które kilka miesięcy temu zarejestrowano w Radomiu. Jest to niewielka organizacja, praktycznie zrzesza tylko członków rodziny M. Twierdzą oni, że są potomkami jednego z francuskich żołnierzy, którzy na początku XVIII wieku zostali przysłani do Polski przez króla Francji Ludwika XV. Mieli oni wspierać Stanisława Leszczyńskiego. W 1734 roku francuski kontyngent został rozbity przez wojska carskie, a bohater pozwu miał trafić do folwarku Zaskronie koło Szydłowca. 

Teraz Towarzystwo uważa, że polskie państwo powinno im wypłacić zadośćuczynienie, bo w latach 1734-1864 byli zmuszani do niewolniczej pracy, a poza tym do dziś standard ich życia jest dużo niższy niż Polaków. Twierdzą też, że utracili majątek rodowy, a  Kościół katolicki w Polsce, dokładniej parafia Wysoka koło Radomia postawiła nowy kościół na cmentarzu i grobach ich przodków. 

Czy i kiedy sprawa trafi na wokandę - na razie nie wiadomo. 

Wygrał z supermarketem

 Przemyski supermarket MiniMal będzie musiał zapłacić 300 zł. plus odsetki, Danielowi Kopiszowi, swemu byłemu pracownikowi, za przeprowadzone przez niego badania lekarskie. Taki wyrok, na razie nieprawomocny, zapadł w przemyskim Sądzie Pracy.

Kopisz domagał się zapłaty na przepracowane nadgodziny oraz zwrot kosztów badań lekarskich, które musiał przeprowadzić w związku z pracą. Został on dyscyplinarnie zwolniony 31 października ub. roku. po przepracowaniu 4 miesięcy.  Nadal będzie żądał zwrotu pieniędzy za nadgodziny, których miał sporo. -  tym razem będzie to 10 tys. zł  i odsetki. Kierownik supermarketu nie chciał skomentować wyroku.[image: image1.png]



Wyzysk pracowników

"Życie": przytacza dane Państwowej Inspekcji Pracy dotyczące wyzysku, jakiego dopuszczają się pracodawcy.

Niestety, pożytek z ich upublicznienia jest praktycznie żaden - daje tyle samo, co pokazywanie coraz to nowych słupków ze wzrastającym bezrobociem. Problemu nie rozwiąże bowiem ani skuteczniejsze karanie pracodawców, ani dotkliwsze kontrole PIP. Do wykorzystywania pracowników dochodzi przecież także w krajach, gdzie organa ścigania działają sprawniej niż u nas, a prawa pracowników są szersze niż w Polsce. Jednak w firmach nic się nie zmieni, dopóki pracownik przestraszony ogromnym bezrobociem, nie będzie mógł nie tylko zmienić pracy na taką, w której pracodawca przestrzega prawa, ale nawet poskarżyć się na niego do właściwej instytucji.

Nie będzie też lepiej dopóki szef firmy, przyduszony warunkami, w jakich przychodzi mu w Polsce prowadzić działalność gospodarczą, nie będzie musiał wybierać między skłonieniem pracownika do samozatrudnienia a wyrzuceniem go na bruk. Tak czy siak, by było lepiej, potrzeba rozruszania gospodarki i tworzenia nowych miejsc pracy. Tyle że na to, niestety, na razie nie ma co liczyć - konkluduje Paulina Bolibrzuch.

Kradzione nie utuczy

Często się zdarza, że przestępca został skazany, ale potem korzysta z majątku, który zdobył w nielegalny sposób. „Swoje” ( często w symbolicznym wymiarze ) odsiedzi, ale jest urządzony do końca życia. Teraz – podobno – to się ma zmienić: Przestępcy mają tracić cały ukradziony majątek - To pomysł, rządu, który chce zaostrzyć walkę z przestępcami po ostatnich wydarzeniach,  pokazujących zuchwałość bandytów. Chodzi m.in. o gangsterskie porachunki w centrum Warszawy. Jednym z elementów programu jest pomysł, żeby przestępcy tracili cały zdobyty w nieuczciwy sposób majątek. 

Gdyby pomysł wszedł w życie, być może prokuratura mogłaby odzyskać miliony złotych od bohaterów "afery węglowej", których w kwietniu sąd w Tarnobrzegu skazał na wyroki w zawieszeniu. Prokuratura oskarżyła ich o zagarnięcie kilkudziesięciu milionów złotych. Problemy mogliby mieć także oskarżeni o wyłudzenie milionów złotych w aferze "Kolmer Holding". Pomysł podoba się wielu osobom: Trzeba stworzenia takich rozwiązań, które zagrożą przestępcom nie tylko karą pozbawienia wolności, ale także groźbą pozbawienia ich owoców przestępstwa. ( Wiele na ten temat piszą ostatnie „Nowiny”

 Można strzelać do psów i kotów

6.06. Sejm zadecydował, że myśliwi będą mogli strzelać, na terenie obwodów łowieckich , do bezdomnych i wałęsających się psów i kotów Jednak za nieuzasadnione użycie broni grozi im wykluczenie ze związku łowieckiego.

Z powodu psów i kotów w ostatnich latach drastycznie zmniejszyła się populacja sarny i zwierzyny drobnej. Domowe czworonogi stanowią dla sarn i dzików większe zagrożenie niż wilki. Wprawdzie ok. 90 procent włóczących się psów ma opiekunów, jednak puszczone luzem penetrują łowiska siejąc spustoszenie wśród dzikiej zwierzyny, mogą być nosicielami wścieklizny i innych groźnych chorób. Są ponadto niebezpieczne dla ludzi. 

Ekolodzy już zapowiedzieli protesty. Uważają, że danie myśliwym prawa do zabijania wałęsających się psów jest pójściem na łatwiznę. Sejm odrzucił poprawkę nakazującą gminom prowadzenie schronisk dla bezdomnych zwierząt, głównie z uwagi na trudną sytuację ekonomiczną samorządów.
Amerykańskie inwestycje

7.06 gościli w Rzeszowie szefowie firmy Pratt and Whitney Kanada i obiecali  dofinanso wanie WSK kwotą 70 mln dolarów.

Oczywiście nie na piękne oczy. Goście zwiedzili wydziały produkcyjne, rozmawiali z zarządem rzeszowskiego zakładu o strategii rozwoju WSK. „Usłyszeliśmy od nich wiele ciepłych słów na temat zmian jakie zaszły w firmie w okresie ostatnich trzech miesięcy„ powiedział Marek Darecki, prezes zarządu WSK.  Pratt and Whitney w oddziałach na całym świecie zatrudnia 30 tys. ludzi. Tylko w 2000 r. sprzedała swe wyroby za 7,4 mld dolarów. Trzy miesiące temu Pratt nabył 85 proc akcji rzeszowskiej WSK.

Spisali nas

Zakończył się trwający od 21 maja Spis Powszechny Ludności i Mieszkań oraz Powszechny Spis Rolny. W woj. podkarpackim 8600 rachmistrzów zebrało informacje o ok. 2 mln 132 tys. mieszkańców, odwiedziło 590 tys. gospodarstw domowych, spisało ok. 200 tys. indywidualnych gospodarstw rolnych oraz ok. 100 tys. działek rolnych. Rachmistrzom pomagało w pracy 1430 urzędników gminnych oraz 360 pracowników urzędów statystycznych, w tym 200 - w Wojewódzkim Biurze Spisowym

Zdaniem Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego w Rzeszowie, spis się powiódł. Nie dotarły żadne doniesienia o incydentach bądź nieprawidłowościach. Było dobrze. Nawet bardzo dobrze - ocenia Janina Kopecka, zastępca komsarza spisowego w Sanoku. - Ludzie przyjmowali rachmistrzów serdecznie, życzliwie, były przypadki, że specjalnie na ich przyjęcie piekli ciasta. Zaledwie w kilku przypadkach nie przyjęto ich w domach.

Proces przyjmowania materiałów od rachmistrzów  będzie trwał jeszcze do 19 06., ale związane z nim prace będą prowadzone przez wiele miesięcy. Rozpocznie się opracowywanie ankiet spisowych. Szczegółowe wyniki poznamy dopiero w 2003 roku. @”N”M.STRUŚ 

Pomoc z PHARE 

Powiat przemyski przystąpił do Programu PHARE: „Spójność Społeczna i Gospodar cza”, który będzie realizowany w latach 2002 - 2010. Krzywcza liczy na pieniądze na budowę drogi do Pruchnika oraz mostu na Sanie. Jednak aby Samorząd otrzymał 75 proc. kwoty musi zapewnić środki na realizację projektu w wysokości 25 proc.

PHARE 2003 SSG jest jednym z funduszy pomocowych Unii Europejskiej, ukierunkowanym na rozwój całego województwa, lub znacznej jego części. Działa na rzecz rozwoju małych i średnich przedsiębiorstw, tworzy nowe miejsca pracy oraz aktywizuje rynek pracy. Realizacja PHARE SSG, ze względu na jego ponadlokalny charakter, wymaga współpracy z sąsiednimi samorządami. 

Zarząd Dróg Powiatowych w Przemyślu zgłosił do PHARE osiem zadań, w tym dwa mosty, których budowa pochłonie 15 mln złotych. Liczy, że dostanie unijne środki.

Zgłoszony projekt dotyczy modernizacji mostu na rzece Wiar w Huwnikach, dróg: dojazd kolejowy Żurawica - przebudowa skrzyżowania, Pruchnik -Średnia - Krzywcza, Pruchnik - Nienadowa, Piątkowa - Kotów - Bircza oraz Iskań - Jawornik Ruski, a także budowy mostów na Sanie w Krzywczy i Sielnicy. Rada Powiatu Przemyskiego zapewni w latach 2005 - 2006 środki na realizację tych zadań w kwocie 2,3 mln zł w każdym roku budżetowym. Jest duża szansa na otrzymanie unijnej pomocy, chociaż wiąże się ona z finansowym zapewnieniem przez powiat 25 procent wartości przyjętego zadania.  Dopiero po spełnieniu tego warunku, można otrzymać 75 proc. potrzebnych środków Inni są mniejszymi optymistami: - Wcześniej została opracowana strategia powiatu i miał być worek pieniędzy, a tych wciąż brakuje nawet na najpilniejsze sprawy.  Budowa i rozliczenie inwestycji nastąpi w latach 2005 i 2006. @”N”W.BURZMIŃSKI

Represje ludowców

Rzeszowski Oddział Instytutu Pamięci Narodowej planuje zorganizowanie wystawy poświęconej represjom władz komunistycznych, wymierzonym w polską wieś i ruch ludowy w latach 1944-56. Dlatego zwraca się z prośbą o kontakt do wszystkich osób posiadających jakiekolwiek informacje, w tym fotografie, dokumenty itp. 

W terenu Tarnawiec interesujące mogą być sprawy dotyczące organizacji spółdzielczości produkcyjnej, dostaw obowiązkowych i walki władzy z tak zwanym kułactwem, bo Tarnawce były jedyną wioską na naszym terenie, która sprzeciwiła się kolektywizacji i niektóre osoby za to siedziały w więzieniach. Warto by to udokumentować.

Osoby, które chciałyby udostępnić materiały, proszone są o krótki opis materiału, stanu jego zachowania oraz kontakt z Instytutem Pamięci Narodowej Oddział w Rzeszowie pod adresem: ul. Słowackiego 18, 35-060 Rzeszów, tel. (17) 860 60 23, (17) 860 60 22, 

Lepper pogonił rząd
Premier Leszek Miller powiedział, że Ministerstwo Rolnictwa i MSW powinny sprawdzić czy rzeczywiście podczas skupu zboża dochodziło do nadużyć. Wicepremier i minister rolnictwa Jarosław Kalinowski zapowiedział, że przedsięwzięte zostaną działania, aby środki ze skupu interwencyjnego nie były przechwytywane przez pośredników, ale trafiały do producentów. Minister rolnictwa został także upoważniony do podjęcia rozmów dotyczących opóźnienia kontyngentu dostaw pszenicy z Unii Europejskiej. Jarosław Kalinowski poinformował, że rada ministrów dokonała zmian w programie zakupów interwencyjnych Agencji Rynku Rolnego. Agencja będzie kontynuowała skup wieprzowiny - skupi 55 tysięcy półtusz, z czego 26 tysięcy zostanie wyeksportowane z dopłatami. Dodatkowo wyeksportowane zostanie z dopłatami 15 tysięcy ton wołowiny.

Rząd zdecydował także o obniżeniu cen skupu pszenicy do 440 złotych za tonę oraz żyta do 325 złotych za tonę. Dodatkowo zdecydowano, że Agencja Rynku Rolnego może na jesieni zakupić jeszcze 200 tysięcy ton zboża.

Polski rynek zbóż charakteryzuje się dużymi wahaniami. Zbiory zbóż wahają się od 22,3 mln ton w 2000 r. do 26,9 mln ton w 2001 r. 

Według Izby Gospodarczej, w zależności od aktualnej sytuacji wahający rynek wymaga ubezpieczeń przez gromadzenie rezerw przez ARR oraz uzupełniający import.  Według Izby, zarzut szkodliwego, nadmiernego importu ziarna jest nieprawdziwy. Import zbóż realizowany jest tylko wówczas, gdy potrzebnego zboża nie ma w kraju lub krajowe jest droższe. W 2001 wyniósł 1,1 mln ton, z czego większość była zrealizowana w końcówce sezonu opartego o słabsze zbiory z poprzedniego roku.  Nieprawdziwe są też, zdaniem Izby, dane o braku możliwości sprzedaży zbóż krajowych. Z raportów wynika, że skup zbóż z rynku krajowego wynosi rocznie 6-7 mln ton.  Nie stanowi również problemu zapas 4 mln ton zbóż. Miesięczne zużycie to 2 mln ton. Zapas zostanie więc wykorzystany do nowych zbiorów.  Nie są również problemem zapasy ARR (900 tys. ton), ponieważ zapas ziarna wysokości 1 mln ton jest niezbędny dla stabilizacji rynku. Problemy na rynku zbożowym to wynik zbyt wysokich cen interwencyjnych w 2001 roku. Obniżanie cen w tym roku jest więc słusznym procesem, tak jak zwiększanie dopłat bezpośrednich do zbóż konsumpcyjnych.

Z kolei wicepremier i minister finansów Marek Belka poinformował, że po 5 miesiącach wpływy budżetowe są zgodne z planami. Zapewnił, że zaplanowany budżet zostanie zrealizowany i nie grozi mu nowelizacja. 

Posłać im polskie zboże!
Mimo ponawianych apeli o zmniejszenie do roku 2015 liczby głodujących ludzi o połowę - do 400 mln - państwa członkowskie nadal są podzielone co do sposobu jak to osiągnąć. Stany Zjednoczone - największy na świecie ofiarodawca w programach pomocy żywnościowej - nie odpowiedziały na nową propozycję Narodów Zjednoczonych, aby zainwestować dodatkowe 24 mld dolarów rocznie w rozwój rolnictwa. Sekretarz generalny ONZ Kofi Annan, w swej najostrzejszej dotychczas wypowiedzi, powiedział, że państwa bogate powinny zaniechać ochrony swojego rolnictwa, aby umożliwić krajom ubogim konkurowanie na światowych rynkach żywnościowych.

Antyglobaliści zorganizowali w Rzymie równoległe forum i domagają się dla krajów ubogich większej samowystarczalności w produkcji żywności oraz zakazania żywności modyfikowanej genetycznie, która ich zdaniem nie rozwiąże problemu głodu na świecie, a jedynie napełnia kasy firm wielonarodowych, patentujących nowe odmiany ziarna i zmuszających biednych rolników do kupowania ich po wysokich cenach. Jednak USA, które są pionierem w rozwoju żywności modyfikowanej genetycznie, podkreślają, iż dzięki osiąganym większym plonom, odpornym na susze, można zwiększyć dostawy żywności tam, gdzie nieustannie jej brakuje. Tymczasem dzieje się coś potwornego: magazyny pęcznieją od milionów ton zboża – jak chociażby w Polsce-  a miliony ludzi, ww tym głównie dzieci,  mrze z głodu. 

Na tym tle sensowny wydaje się głos polskiej Caritas, by wykupić zapasy i wysłać głodującym. Oby tylko nie okazało się, że to niemożliwe z przyczyn biurokratycznych. 

Gorący początek lata
A. Grajewski  pisze w „Gościu Niedzielnym”:

„Samoobrona” jest ugrupowaniem wyrosłym na polskiej biedzie i skandalu politycznym. Protesty, zajazdy, samosądy, blokady, jawne kpiny z wymiaru sprawiedliwości, lżenie przeciwników politycznych należą do stałych pozycji w repertuarze zachowań polityków tego ugrupowania. Wielu jednak również ma nadzieję, że ruch ten skutecznie upomni się o ich sprawy. 

Siłę jej lidera Andrzeja Leppera przez długi czas krzepiła również pobłażliwość wykazywana wobec niego przez polityków SLD oraz dyspozycyjnych wobec Sojuszu mediów, zwłaszcza TVP. Postkomuniści chcieli mieć do dyspozycji ugrupowanie, którym można było szachować PSL oraz dokuczać prawicy. Lepper blokował szosy, gdy rządziła prawica, siedział cicho, gdy u władzy był Sojusz. Politycy SLD milczeli, gdy wyzywał on członków rządu Buzka, teraz sami słyszą, że są „kanaliami” oraz „esbekami”. Urósł on w siłę i nie przejmuje się reakcjami swych niedawnych patronów. Jego zachowanie to jednak nie tylko problem SLD, lecz również stabilności państwa.

Ostatnio Lepper wraz z grupą działaczy „Samoobrony” uczestniczył w akcji wysypywania zboża z wagonów, a następnego dnia wywołał kolejną awanturę w Sejmie, za co został wykluczony z obrad. Nie przyniosło to żadnego skutku. Już zapowiedział, że nadal będzie kontynuował wysypywanie zboża. Wątpię, czy zostanie z tego tytułu pociągnięty do odpowiedzialności. Sądy III Rzeczpospolitej zawsze traktowały go łaskawie. Gdyby było inaczej, siedziałby w więzieniu, a nie na Wiejskiej.

Problemu Leppera nie uda się jednak rozwiązać, stosując wobec niego nawet najbardziej uzasadnione sankcje karne. W oczach popierającej go części społeczeństwa przysporzą mu tylko dalszej popularności. Jedynie radykalne działania na rzecz poprawy sytuacji polskich rolników mogą spowodować bardziej krytyczną refleksję nad sensem jego poczynań politycznych. Tymczasem sytuacja na wsi jest tragiczna. 

Spadły, i tak niskie, dochody rolników. Zapowiada się kolejny urodzajny rok, a elewatory są pełne zboża jeszcze z ubiegłorocznych żniw. W takiej sytuacji brak reakcji rządu na import zbóż jest przejawem politycznej głupoty. Chyba że lobby zbożowych importerów, w którym udział mają politycy praktycznie wszystkich sił politycznych, jest tak potężne, a zyski z tego procederu tak wielkie, że jest ono w stanie sparaliżować każdą akcję, mającą na celu powstrzymanie napływu zboża do Polski. 

Media z zadowoleniem informują, że dzięki taniej żywności mamy wyjątkowo niską inflację. Koszty tego jednak ponosi cała polska wieś. Jeżeli zagrożona jest egzystencja tak wielu gospodarstw rolnych, a także spokój społeczny w kraju, powinny zostać podjęte działania, które zmienią ten stan rzeczy. W przeciwnym razie Lepper może liczyć na wielu sojuszników, gdy po raz kolejny rzuci hasło, aby sparaliżować nasze państwo poprzez blokady, strajki i zamieszki.

Przyszłość Afganistanu
Z 24 godzinnym opóźnieniem rozpoczęło się w Kabulu zgromadzenie wielkiej rady - Loja Dżirga. Obrady odkładano ze względu na negocjacje prowadzone między stronnictwami byłego króla Zahir Szacha i premiera rządu tymczasowego Hamida Karzaja. Jednak wszystko wskazuje na to, że osiągnięto porozumienie. Obrady potrwają siedem dni. Wielka rada wybierze szefa rządu tymczasowego oraz uzgodni jego skład na najbliższe dwa lata, do 2004 roku kiedy to odbędą się wybory powszechne.

Spośród ponad 1500 członków rady, 450 to przedstawiciele rozmaitych profesji oraz sektorów gospodarki, pozostali to reprezentanci społeczności lokalnych. 53 miejsca w radzie zajmą członkowie dotychczasowych władz Afganistanu, 6 miejsc - duchowni, 20 - inne osobistości obdarzone społecznym zaufaniem. 25 miejsc zarezerwowano dla członków plemion wędrownych, 100 dla uchodźców, a 6 dla przesiedleńców. Kobietom przysługuje 160 miejsc w wielkiej radzie. 

13.06. Hamid Karzai został wybrany w czwartek na prezydenta Afganistanu, w wyniku głosowania przywódców plemion afgańskich, zebranych na obradach Loja Dżirgi.
Twarde nie Putina

Niemiecki dziennik "Tagesspiegel" skrytykował twarde stanowisko prezydenta Rosji Władimira Putina w kwestii przyszłości Kaliningradu. 

Putin domaga się - w obliczu nieodległego wstąpienia Polski i Litwy do Unii Europejskiej - które uczyni Królewiec wyspą w UE, utworzenia eksterytorialnego korytarza do rosyjskiej enklawy. Nie chce zgodzić się na wizy, nazywając takie rozwiązanie gorszym od zimnej wojny" - konstatuje dziennik. 

"To dziwne, że takie uproszczenia odnoszą skutek w przypadku niektórych polityków na Zachodzie. Nawet kanclerz [Gerhard Schroeder - red.] uważa, że trzeba wyjść Moskwie naprzeciw" - stwierdza komentator dziennika. Jego zdaniem, klucz do rozwiązania problemu znajduje się w Rosji, a zewnętrzna granica UE nie musi dzielić, jeżeli jest właściwie zorganizowana. "Z wydawaniem wiz można sobie poradzić, jeżeli Rosja zezwoli na powstanie w Kaliningradzie większej ilości konsulatów. Warszawa i Wilno nie będą oponowały przeciwko nowoczesnemu rozwiązaniu problemu tranzytu - pod warunkiem, że Moskwa będzie traktować je jak partnerów, a nie jak wasali. Trzeba uczynić Rosję bardziej europejską, a nie odwrotnie" - stwierdził "Tagesspiegel". 

Kwitełech 2002 w Leżajsku

Co zacz ten kwitełech?

W Leżajsku rozpoczęły się Dni Kultury Żydowskiej "Kwitełech 2002". Imprezę zorganizowało Miejskie Centrum Kultury oraz Urząd Miejski, a mogła odbyć się dzięki pomocy finansowej Akademii Rozwoju Filantropii w Polsce oraz Fundacji Forda. Pierwszy dzień "Kwitełech 2002" został wypełniony sesjami popularno – naukowymi poświęconymi kulturze żydowskiej. Pomysł poddała Maria Horoszko z Biblioteki Publicznej Miejskiego Centrum Kultury w Leżajsku. Otwarcie połączono z ogłoszeniem wyników konkursów literackiego i fotograficznego dotyczącego  historii i kultury Żydów w Leżajsku i jego okolicy, oraz z pobytem Żydów w tym mieście.

Wszyscy zainteresowani kulturą żydowską, zwyczajami oraz obyczajami tego narodu, mogli dowiedzieć się wielu ciekawych rzeczy podczas wykładu Nineal Kameraz - Kos z Żydowskiego Instytutu Historycznego. Odbyła się też sesja na temat historii leżajskich Żydów, a poprowadził ją doc. dr hab. Tomasz Gąssowski z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Natomiast wieczorem w MCK Teatr Muzyczny z Lublina wystawił spektakl "Skrzypek na dachu". Odbyły  się koncerty zespołów: "Cracow Klezmer Band" oraz "Va Bank" Na zakończenie "Kwitełech 2002w atrium tanecznym MCK  można było spróbować specjałów kuchni żydowskiej.@”SN”

Większa wojewódzka kasa

Ministerstwo Finansów przyznało dodatkowo kilka milionów złotych województwu podkarpackiemu na inwestycje szpitalne oraz dotacje dla powiatów i gmin. Taką decyzję podjęło.

Minister finansów zdecydował o przekazaniu zaliczki w wysokości blisko 4 milionów złotych z rezerwy celowej budżetu państwa na realizację trzech zadań wynikających z kontraktu wojewódzkiego. Pieniądze te zostały przeznaczone do rozbudowę i modernizację szpitali rejonowych w Lubaczowie i Mielcu oraz Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Tarnobrzegu. Do tej pory uruchomiono ponad 2,6 mln złotych. Reszta kwoty ma zostać przekazana do końca czerwca. Decyzją ministra finansów został zwiększony również budżet wojewody podkarpackiego. 1 mln 385 tys. złotych będzie więcej dla powiatów na wypłatę pomocy pieniężnej dla rodzin zastępczych oraz tworzenie takich rodzin mających pełnić funkcję pogotowia rodzinnego, natomiast 435 tys. złotych zostanie przeznaczonych na pomoc mieszkaniową dla repatriantów.@”SN”

Złote Serduszka
"Posłaniec Świętej Rodziny" ogłasza nominacje III edycji Złotych Serduszek Świętej Rodziny. To symboliczne wyróżnienie przyznajemy w dowód uznania, wdzięczności i sympatii, za wszelkie czynione dzieło, szczere i otwarte serce, zapał i entuzjazm, życzliwość i pogodę ducha oraz promowanie pozytywnego, pełnego nadziei myślenia i działania.

 Kapituła Złotych Serc, złożona z laureatów poprzednich edycji (Zdzisława Guca, S. Kinga Barzowska, Bartłomiej Szopiński, Andrzej Lampert, Robert Korzeniowski, Mateusz Damięcki, Ryszard Rynkowski, Ks. Bogdan Peć MSF) oraz redaktora naczelnego "Posłańca", ogłosi swój werdykt 15 września 2002 r. Uroczysta gala, podczas której wręczymy Złote Serduszka, odbędzie się w niedzielę, 13 października o godz. 13:00 w Otwocku-Świdrze.

Drodzy Czytelnicy!
Jeśli swoją radą, głosem, opinią chcecie wesprzeć obrady Kapituły Złotych Serc, prosimy o przesyłanie listów lub E-mailów z poparciem dla naszych kandydatów. Na wasze propozycje i głosy czekamy do końca sierpnia. Wśród wszystkich uczestników konkursu rozlosujemy wspaniałą nagrodę - weekendowy pobyt dla dwóch osób w pensjonacie Czarny Potok w Zakopanem.

12 ton pomocy

Od Brytyjczyków dla przemyślan
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PRZEMYŚL. Kilka godzin trwało rozpakowywanie wypełnionego po brzegi tira od brytyjskiej organizacji Friends of Poland z darami przekazanymi miejscowemu oddziałowi Polskiego Towarzystwa Walki z Kalectwem.
Halina Kościa, wolontariusz Friends of Poland powiedziała:Inicjatywa pomocy Polakom zrodziła się jeszcze w 1982 r. Wtedy organizowaliśmy wsparcie dla rodzin osób internowanych w czasie stanu wojennego. Organizację naszą tworzyli ludzie młodzi. Postanowiliśmy, że nadal będziemy pomagać. Poprzez Caritas przekazujemy pomoc również do polskich parafii na Ukrainie. Co jakiś czas przeprowadzamy zbiórki charytatywne, organizujemy loterie, wieczory z licytacjami itp. Pomoc organizują również polskie parafie oraz uczniowie, podczas międzysemestralnych przerw w nauce

Odzież dla dzieci i dorosłych, kołdry, koce, środki higieniczne i opatrunkowe, sprzęt rehabilitacyjny, konserwy i słodycze dla dzieci trafiły z działającej od wielu lat w Londynie organizacji Friends of Poland, kierowanej przez Julię Hykiel.

Dary zostały złożone w sali gimnastycznej udostępnionej przez Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy nr 1. Tira pomagali rozpakowywać żołnierze z 14. Brygady Obrony Terytorialnej i uczniowie. Bardzo cieszymy się z tej pomocy. Będzie ona rozdysponowana przez naszą organizację pomiędzy najbardziej potrzebujące osoby - informuje Andrzej Berestecki, prezes przemyskiego oddziału PTWzK.

Część darów trafi do polskich parafii na Ukrainie. Nie jest to pierwsza pomoc FoP. Podobne transporty docierały już w minionych latach. @”N”. 
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Parafianie krasiczyńscy pamiętają zapewne, ile tej pomocy przepłynęło przez Krasiczyn. Przed kilku laty zrezygnowałem z pośrednictwa, Pośredniczył początko wo ks. Piotr Buk  z Bolestraszyc, a ostatnio podjął się tego szef  przemyskiego oddziału PTWzK.p. Andrzej Berestecki  Ks. BS.

Trzecioklasiści znają wyniki
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Uczniowie trzecich klas gimnazjów poznali w czwartek wyniki majowych egzaminów. Jedni płakali ze szczęścia, inni ze smutku. Nauczyciele twierdzą, że uśrednianie wyników poszczególnych szkół jest krzywdzące i nie daje faktycznego obrazu wiedzy uczniów.
Wyniki egzaminów sprawdzających wiedzę zdobytą w gimnazjum dotarły do podkarpackich szkół z Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej w Krakowie. Tam również oceniane były egzaminy z wiedzy humanistycznej i matematyczno-przyrodniczej gimnazjalistów. 

Gimnazjalistom zostało jeszcze kilka dnia na dostarczenie wyników egzaminów i świadectw do szkół średnich. 29 czerwca dyrektorzy poszczególnych szkół wywieszą listy osób przyjętych do szkoły. Może zdarzyć się sytuacja, że jeden uczeń znajdzie swoje nazwisko na kilku listach. Gimnazjaliści mogą bowiem składać podania o przyjęcie do kilku szkół. @IWONA BALICKA 

Nauka kosztuje...

„N” ujawniają, że Marian Majka, prezydent Przemyśla rozpoczął studia podyplomowe, za które podatnicy zapłacą 4 tys. zł. Jeśli Rada Miejska wyrazi zgodę, prezydentowi i jego zastępcom miasto sfinansuje również kurs dla członków rad nadzorczych - 2400 zł od osoby.

Na studia podyplomowe w Warszawie skierował prezydenta Wiesław Jaroch, wiceprzewodniczący Rady Miejskiej. Skierowanie, które uzyskał prezydent Majka, oznacza pokrycie wszystkich kosztów związanych ze studiami, w tym na przejazdy i koszty pobytu - tłumaczy swoją decyzję Jaroch.

Prezydent Majka, wraz z wiceprezydentami Jerzym Gruszeckim i Ludwikiem Kaszubą, ma także zamiar zapisać się na kurs dla członków rad nadzorczych spółek skarbu państwa. Takie szkolenie, organizowane przez NOT, kosztuje po 2 400 zł od osoby. I tym razem za naukę prezydentów zapłacą podatnicy, o ile zgodę na to wyrazi szef Rady Miejskiej. - Na razie takich skierowań nie podpisywałem - zapewnia Wiesław Jaroch, wiceprzewodniczący RM. Podczas gdy prezydent szkoli się na koszt podatników, decyzją Zarządu Miasta pracownicy UM, podnoszący swoje kwalifikacje utracili prawo do częściowej refundacji kosztów nauki, ze względu na trudną sytuację finansową miasta.@”N”J. JAROSZ

Wieści z Zamku

Dwie grafiki z licznych, jakie mo żna obejrzeć  na wystawie w krasi czyńskim Zamku. Warto obejrzeć w kolorze !

W niedziele 16 czerwca o godz. 16 na dziedzińcu zamku w Krasiczynie wystąpi 6-osobowy "DIXI SHOW BAND"
Wejsciowki: ulg. - 2 PLN, norm. - 3,50 PLN. 

Zapraszamy

Upadła  Stocznia Szczecińska, 

Zarząd zapewnił, że pracownicy firmy dostaną zaległe wynagrodzenia z Funduszu Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych. Prezes holdingu Andrzej Stachura podał się do dymisji. Minister gospodarki Jacek Piechota zapewnił, że po ogłoszeniu upadłości będzie możliwość wznowienia produkcji na bazie jednej ze spółek holdingu. Wszystkie osoby odpowiedzialne za doprowadzenie stoczni do obecnego stanu zostaną rozliczone. Krzysztof Janik poinformował, że śledztwo jest już na ukończeniu. Postępowanie zakończy się mniej więcej za dwa tygodnie, po nim zostaną skierowane do sądu wnioski o zastosowanie aresztu wobec podejrzanych o nadużycia 

Opozycja upadek stoczni uznała za kolejne oszustwo rządu, zaś SLD za próbę ratowania miejsc pracy, ”nie było innego wyjścia” Według Kaczyńskiego, składając stoczniowcom obietnice rząd zachował się "nieodpowiedzialnie". Jerzy Jaskiernia ostrzega, że upadek Stoczni Szczecińskiej to sygnał ostrzegawczy dla innych zakładów. Starczy, bo wokół upadku będzie dużo szumu w środkach przekazu 

To bardzo przykre wydarzenie zwłaszcza, że Stocznia Szczecińska nie tak dawno była stawiana jako dobry przykład prywatyzacji. W sytuacji, gdy tak mało mamy dobrych przykładów cieszyliśmy się, że tam się udało - powiedział. 


8.06. Kościół sprzątali: Ewa Wasil, nr. 35, Ludwina Leszczuch, 37, Bogusława i Wiktor Mazurkiewicz 39, Ewa Kurylak 41a.

Wieści z Gminy
Odpowiedzi na listy

Gmina odpowiada

NZ.UG-0152/17/02    Krasiczyn 2002.06.07

   W odpowiedzi na pismo (list otwarty) skierowany do zarządu Gminy w Krasiczynie w sprawie ilości planowanych  oddziałów klas I-szych w gimnazjum na rok szkolny 2002/2003 uprzejmie wyjaśniam:

List Państwa był rozpatrywany na posiedze niu Zarządu gminy Krasiczyn w dniu 4 czerwca br. Zarząd podtrzymał decyzję Wójta Gminy o organizacji tylko 2 oddziałów I klas gimnazjalnych w roku szkolnym 2002/2003. Przewidywana liczba 29 uczniów w każdym oddziale I klasy gimnazjum jest zgodna z normą rzeczową ustaloną przez Ministerstwo Edukacji Narodowej, która przewiduje w klasach gimnazjalnych 28 – 32 uczniów w jednym oddziale. Wyjaśniamy równocześnie, że każdy oddział gimnazjalny takie przedmioty jak: języki obce i informatyka będzie dzielony na grupy, co zapewni odpowiedni poziom nauczania tych przedmiotów.

Pragniemy także poinformować rodziców, że Gmina spłacać musi kredyt zaciągnięty na gimnazjum. Potrzebne są także środki na wykonanie ogrodzenia gimnazjum, zagospodarowanie dodatkowego pomieszczenia  co umożliwi powiększyć świetlicę. Zachodzi konieczność ocieplenia tych pomieszczeń.

Zarówno młodzież jak i dyrekcja gimnazjum oczekuje na budowę pełno wymiarowej sali gimnastycznej. Potrzebne są więc środki na opracowanie projektu technicznego. Dlatego też Zarząd Gminy musi prowadzić oszczędną gospodarkę środkami budżetowymi, bo nadmienić należy, że oprócz oświaty Gmina ma wiele innych zadań.

Mieszkańcy oczekują na rozbudowę kanalizacji, remonty dróg itp.

Jesteśmy przekonani, że nasze wyjaśnienia pomogą zrozumieć decyzję podjętą przez Gminę o organizacji 2 oddziałów klas I-szych gimnazjum w Krasiczynie.

Decyzja ta jest zgodna z obowiązującym prawem oświatowym i z aktualnym stanem funduszów gminnych.

Z poważaniem

Za Zarząd Gminy  Wójt Gminy 

A proboszcz informuje

Natomiast nie było żadnej reakcji na list otwarty zamieszczony w ostatnim numerze , a dotyczący mojej wypowiedzi na temat oświaty w naszej gminie. 

Nie mogę niestety, choćbym bardzo chciał tego, zmienić swego zdania o niektórych – powtarzam – niektórych  nauczycielach. Np. mimo corocznych zapowiedzi  z okazji początku roku szkolnego, brak jakiejkolwiek współpracy z „Wieściami”, brak jakiegokolwiek zainteresowania np. „rekolekcjami szkolnymi”,  zignorowanie  uroczystości poświęcenia tablicy patrona szkoły, zlekceważenie i odfajkowanie niedawnych uroczystości ku czci patrona, mimo wcześniejszego szumnego planowania konkursu , wystawy, itp., rozprzężenie jakie panuje, np. punktualności,  odnoszenie się do – było nie było – prawie dorosłej młodzieży, brak zainteresowania zachowaniem.   

Problem w tym, że narzucają oni swoje zdanie innym i wprowadzają atmosferę w szkole, taką jaka jest. Czy jest ona właściwa? Myślałem, że wypowiedzą się rodzice. Tymczasem zainteresowała się tym reporterka jednej z przemyskich gazet. W rozmowie z nią stwierdziłem, co mówiłem wielokrotnie, że Zarząd Gminy – moim zdaniem w- winien się wstrzymać z mianowaniem nowego dyrektora gimnazjum, do czasu, aż w jesiennych wyborach mieszkańcy wybiorą nowe władze gminne i nowego wójta. Lepiej nie podrzucać mu pasztetu, który może okazać się ciężkostrawny i może stanowić zarzewie konfliktów. Lepiej niech ma możność wyboru. Mówię to jako mieszkaniec Krasiczyna, jako redaktor, tej gazetki, którą zresztą wkrótce zamierzam zawiesić, a nie jako ksiądz. Trudno pogodzić te różne aspekty...  

Może zbyt wiele wymagam od nauczycieli. Dziś skończył się czas społeczników, widać to w całym życiu społecznym w kraju i na świecie. Ponieważ jednak sądzę, że pedagog to nie tylko zawód, ale to także powołanie, trudno mi zrozumieć, a jeszcze trudniej zaakceptować postawę niektórych. Ks. BS
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